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Dziennik polityczny, społecz 


i literacki 


„ię kaka | í M ___pod kierunkiem St. Książka, > 
' - Poniedzialek, dnia 13 lutego 1911 r. 


Redakcja i administracja „Kurjera Łódzkiego” 
wieści się w lokału przy ul, Zachodniej Nr. 37. 

futeresowani do redakcji zgłaszać się mogą od 
db 12 w południe i od 6 do 7 wiecz. 

Administracja otwarta od 8 rano do 8 w. 


Adres telegraficzny: „Łódź Kurjer” 'Zmiana adresu 20 kop. 


Prenumerata w Łodzi, wynosi rocznie z odnosze- 
niem do domu, przesyłką pocztową ua prowincję lub 
do Cesarstwa: rb. 8 kop. 40. Półrocznie rb. 4 k. 20, 
kwartalnie rb. 2 kop. 10, miesięcznie 70 kop. 

Za przesyłkę zagranicę dolicza się 60 k. miesięcznie. 


TELEFONU Nr. 253. 


Cena ogłoszeń: 
lub jego miejsce, 
klamy 15 kop., ogłoszenia zwyczajne 10 kop. Drobne 
ogłoszenia 11/, kop. za wyraz. 

Ogłoszenia zamiejscowe: I str, 50 kop., .rekłamy po. 
20 k., zwycz. po-12 k. za wiersz petitowy lub jego. miejsce. 


l-sza strona 50 kop. za wiersz 
nadesłane 50 kop., nekrologi i res 


Rękopisów nadesłanych redakcja nie zwraca, za artykuły nieoznaczone z góry ceną, honorarjów administracja wypłacać nie będzie. 


—— 


Agentury: w Łodzi Bioro ogł. „Promień*, Piotrkowska 81. W Pabjanicach A. Wadzyński, Zamkowa 416, róg Długiej. W Zgierzu Al. Bielas, Poczek. Tramw: Nowy Rynek 
WYĄCZE bria przyjmowania W | w Rosji, za granicą i wKrolestwie Polskiem, oprócz Łodzi i okolicy, oddane jest Domowi Handlowemu 


LIE. WUS, 


A. ZGiwarówiażAć 
(Cegielniana Ne 63.) 


Teatr Polski 


Jutro 
we 


Teatr popularny. 


zza E a RRAN A 
Ogniem i mieczem” 


AV piatek, dn. 17-go lutego na malnm 
żądanio dana będzie sztuka w 5 aktach 
H. SIENKIEWICZA, p. tt — 


Jutro 
wiecz. 


po 1.95 k. 


-Ceny miejsc zniżone: krzesła od 25 k. do 68 k, Loże 


Galerja po 10 i 15 kop. Bilety nabywać 

możne jak zwykle wcześniej w cukierni W-go Pana NL Ulrichas. 

róg ulicy Piotrkowskiej i Zielonej, a w dzień 
teatru, 


= 


wieczorem w 


Osiemnaste Przedstawienie dla prenumeratorów „Kurjeca Łódzkiego” 


TEATR POPULARNY. "* 


Harde 


Bilety po zniżonych prawie do połowy o©enach są do nabycia 
Sprzedaż w administracji trwać będzie codzień do środy 16-go lutego do godz, 


w administracji 
5 po poł. Reszta biletów sprzedawana będzie w kasie teatru od godz. 8 


dusz 


„Kurjera Łódzkiego“, Zachodnia X 37, N od g 9 r. do 8 


środę, dnia I5-go lutego o godzinie 8 min. 15 wieoz. daną będzie zna» 
komita sztuka przerobiona z powieści Elizy Orzeszkowej 


wiecz. 


ZHR 


we środę, już po cenach zwykłych. Administracja sprzedaję bilety tylko za okazaniem kwitu od opłaconej prenumeraty za miesiąc styczeń 1911 roku, 


Dnia 15 lutego r. b. © godz. 8% wiecz. ======a 


O aku pad: fs erze 


Dekla- artystki teatrów :rządowych 
Saa Jh jliejam mA w Warszawie (śpiew). — — 


oraz 
panów 


a |, Jujata Birnbauma 


W Sali PRRRACN (Dzielna 18) 


(violon- 
czela) i 


Saudora VaS'a (torteplas) = 


Bilety wcześniej nabyć można w biurze Stowarzyszenia (od 3 — 7), Piotrkowska 20, 414—1 
=ar 

NAJSKUTECZNIEJSZY SRODEK KALENDARZYK. zmienić w potężne państwo mor= cyframi z całą pewnością: konieczność 
usuwa = skie, oi: Arena wydawała , im się pień 

iegi, pryszcze opaienizn i d. 13 lut 11 r. Rząd wymaga na potrzeby marynar- niknioną, bezsporną. 
tp ij czerwoność dka | e dad + WRS BAI 1. ki ni mniej, ni więcej, jak 312 miljonów | _ Austrjacki prezes mimistrów Bieńerth 
i wszelkie plamy Ap ) $ koron, a z sumy tej przeznaczono 55 i minister skarbu Meier:pópierali: wywo- 
Jutro: Walentego K. miljonów na budowę nowych statków— dy swych kolegów i autorytetem. swym 


itryzacjauroejta 


Sladem Niemiec gotuje się wstąpić 
na drogę wzmocnionego  militaryzmu 
drugi członek trójprzymierza — Austro- 
Węgry. 

l nie bez powodu zwróciły uwagę 
jako fakt znamienny w życiu iego mo- 
carstwa posiedzenia komisji wojennych 


Pasta do twarzy 
|. wynalazku aptekarza 
i Jana Niwińskiego 
 Śła uniknięcia naśladownictwa, każda pudełko 
' opatrzone jest w plombę, na której znaj- 
"duje się Mo 204 i nazwiska wynalazcy 
Jan Niwiński. 


 $poiedaż w aptekach, składach aptecznych 
perfumerjach. 


delegacji austrjackiej i węgierskiej, na 
| ookchakakikikoki których przedstawiciele rządu bro- 
nili projektów inowacji i zbrojeń wo- 


ł jennych. 


członkami komisji i każdy z nich przed- 


stawił wnioski „historycznego“ zna- 
czenia. 
wzmacnia a otadek. Najważniejszy z tych wniosków u- 
si > -waża za niezbędne aby Austro-Węgry, 
przączyszcza mocarstwo  adwiecznie kontynentalne, 


Czterech ministrów stanęło przed - 


dreadgnouthów, - krążowników - i 
dowców, 

Rząd przedstawia przytem delega- 
cjom pięcioletni program budowy ' stat- 


torpe- 


ków, po ‘wypełnieniu którego Austro- ` 
-wniosków —:a mówią, » 


Wegry. zajmą wybitne miejsce w: szeregu 
państw morskich. 

Armia lądowa ma być również od- 
powiednio wzmocniona. Jak zaznaczył 
minister wojny, pierwiastkowy program 
naczelnika sztabu głównego  przewidy- 
wał potrzebę pół miljarda koron na re- 
organizację armji lądowej. 

Dopiero po długich przekonywa- 
niach udało się zredukować nieco wy- 
magania naczelnika sztabu, który obni- 
żył je w końcu do... 200 miljonów! Ale 
ta „skromna* sumka przewidziana jest 
tylko na najbliższe pięć lat, po „upływie 
których rząd przedstawi nowe wyina- 
gania. 

l główny komendant marynarki 
Austro-Węgier, hr. Montekukkoli i mi- 
nister Szęinajch operowalj- o|brzymiemi 


nadawali sprawie militaryzma. atistrjac- 
ko-węgierskiego pożądane znaczenie, ` 


Czy wnioski rządu przejdą — prze- 


widzieć trudno, 
"Lecz: bez względu -nav losy; tyck 


ogół sprzyja — sam fakt, , wstąpienia 
Austro-Węgier. na drogę wzmocnionego 
uzbrojenia, jest tak' znamiennym, że 
zwrócił na siebie powaźną uwagę. 

W wygłoszgej następnie przeż 
Aerenthala mowie zaprzeczył on twier- 


dzeniom, według których wzmocńhienie . 


floty austrjacko-węgierskiej było wyni- 
kiem żądania Niemiec. 

Być bardzo może, że twierdzenia ie 
są rzeczywiście niesłuszne i bezpodsta: 
wne, być może, że prawdziwsme 16 bę: 
dzie przypuszczenie, iź powodem Wzrfx 
nienia floty są nie tyle wymagania Nie- 
miec, ile jej postępowanie, oparte me tsi 
pra! wdzie, że przyjaźń przyjaźnią, a drew 
dg hy — swoją drogą:.. 


Wie będzie żadnego nowęgo-upw 


że losiim na 


4) 
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powania” mocarstw, wszystkie zawarte 
ugody Oparte są na stałym gruncie — 
tei iym podobne zapewnienia oficjal- 
nych dyplomatów brzmią obecnie nie- 
zwykle uroczyście. Mimo to jednak go- 
jączkowa działalność na drodze zbroje- 
nia nie ustaje nawet na chwilę. 

Do zaklętego koła tej działalności 
wciągane są z wolą czy bez woli coraz 
to nowe państwa. Ogólnemu kierunko- 
wi nie oparła się tu nawet Holandja. 

Fakt ten, jest oczywiście bardziej 
wymowny niż wszelkie ministerjalne za- 
pewnienia i deklaracje. 


Wiadomości ogólne, 


rae 


O Budżet na rok I9II. Jak 
fnfiormuje prezes dumskiej komisji bud- 
żetowej Aleksiejenko, budżet na r. 1911 
zbilansowany zostanie przewyżką docho- 
„dów ' had: wydatkami, sięgającą conaj- 
mniej rubli 20,000;,000 

e "Wynik ten ma - być wedle opinii 
dumskiej. tem śŚwielniejszy, iż rząd zbi- 
dansował budżet z niedoborem w wyso- 
kości 11,000,000 rb. 

s. QPelicjaw uniwersytecie. 
Ministerium oświaty pozwoliło admini- 
stracjj uniwersytetu noworosyjskiego u- 
trzymywać -własuy oddział: straży poli- 
cyjnej. Na, celi ten asygnował skarb 
15;000 rubli. Oddział będzie się składał 
z-4 1iadzorców i 30 stójkowych, którzy 
będą kwaterowali w uniwersytecie, 


Zożądek, a sumienie. 


(Z doli pracowników kolejowych). 


"Pod powyższym tytułem „Goniec 
Częstochowski: zamieszcza artykulik, 
który ze względu na dość liczną grupe 
«olejarzy, zamieszkałych w naszem mieś- 
cie, poniżej zamieszczamy. 

--Prócz tego, sądzimy; że ze strony 
zainterósowanych pracowników oby- 
dwiich, tak fabrycznej, jak i kaliskiej ko- 
lei- otrzymamy pewne informacje, tyczą- 
se się warunków bytu kolejarzy — in- 
Jotmacje, mogące posłużyć uzupełnie - 
niem i. ilustracją. pańujących na wspóm- 
nianych kolejach stosunków w poruszo- 
nej poniżej kwestji, oraz w wielu innych 
„przejawach życia . funkcjonarjuszów na- 
„szych dróg żelaznych. 

Oto, co czytamy w „Gońcu Często- 
ehowskim: 

Dola czy niedoła?  Właściwiej 
ostatnia. 

Na kolei 


ta 


Warszawsko-Wiedeńskiej 


w teorii istnieje zwyczaj bardzo huma- 
nitarny wydawania oficialistom zapomósg 
z przyczyny choroby samego pracowni- 
ka lub innych osób z naibliższej radzi- 
ny. Niestety życie od teorji odbiega 
bardzo dałeko, Nie są odosobnione 
wypadki, że podanie, złożone o wspar= 
cie w chwili krytycznej leży długo pod 
śuknem nietyle u bezpośredniego zwierz- 
chnika, ile u wvższej władzy kolejowej 
U naczelnika Wydziału Ruchu  naprz. 
pa podobno z górą 150 takich po- 
dań! 


Znamy kiika wypadków przetrzymy» 
wania podań no kilka a nawet po kil- 
kanaście miesięcy, bo pó. 13! Chory, 
znudzony oczekiwaniem, a` zbiedzony 
chłodem i ołodem, doczekawszy ciernli- 
wie feralnej trzynastki, w 18-vm miesię- 
cu dał spokój oczekiwaniu i... umarł 
Było to ostatecznie jak władza twierdzi 
najmądrzejsze z tego, co mógł uczynić, 
nie narażając kolei na stratę, bo:. 
pódob no niektórzy z urzędników 
kolejowych nadużywają zaufania i żą- 
daja wsparć bez potrzeby. 

Na to mogłaby być jedna tylko od- 
powiedź, że za winy kowala nie wolno 
wieszać Ślusarza, a że tak nieraz bvwa, 
to jednak taka instytucja, jak kolej War.- 
Wiedeńska, nie powinna brać przykładu 
z góry, lecz rządzić się sumieniem. 

Do odpowiedzi tej możnaby dodać 
jeszcze uwagę, że jeśli idzie o naduży- 
cia, to popełniają je najbardziej krzyczą- 
co nie drobni pracownicy, lecz dygnita- 
rze w rodzaju naczelników różnych wy- 
działów i dyrektorów. Wiadome nam 
są wsparcia  tysiącrublowe dawane 
ludziom, pobierającym po kilka tysięcy 
pensji i posiadającym poważne tytuły 
własności. -Ci to właśnie dygnitarze, 
nie zera dla siebie kasy kolei 
względem drobnych pracowników są 
bardzo skrupułlatni, dbając o czystość 
ich sumienia, by na nie nie padła naj- 
mniej sza plamka nadużycia! 

Ale ci, co pamiętają o „sumieniu 
swych podwładnych, zapominając o ich 
żołądkach, niech raczą zastosować ten 
sam system względem siębie, miech 
skierują teleskop» swego krytycyzmu w 
stronę własnego sumienia, a ujrzą, że 
jest ono pełne bruzd i wyrzutów. 


TE 2 


ZE STRON DALSZYCH. 
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A Represje prasowe w 
Moskwie. . W ciągu roku. ubiegłego 
moskiewski komitet do spraw prasos 
wych wdrożył 186 spraw sądowych prze- 
ciw wydawcom -i - redaktorom- wydaw- 


nictw perjodycznych i jednorazowych w 
Moskwie. 


CZESŁAW LIPACZYŃSKI. 


ŚMIERĆ. 


mm mam 


Z tego 103 wdrożono przeciw wy» 
dawcom książek i broszur, a 83 prze- 
ciw wydawcom tygodników i  dzienni- 
ków. W ciagu tego roku komitet 
sowy skonfiskowa? 90 książek i 
szur oraz 53 numery dzienników 
nych pism. 

Z ogólnej liczby kontiskat (143) za- 
twierdzono sądownie 83 i odrzucono 
11. 

Ze 186 wdrożonych przez komitet 
spraw prasowych sąd umorzył 12, na 
rozpatrzeniu znajduje się 78. 

Kary administracyjne nałożono w 
ciągu roku w 28 wypadkach na ogólną 
500 tub, 

mamienna tajemnica 
Tłómacz cześci talmudu na ięzyk rosyl- 
ski. żyd Pereferkowicz. ogłosi wkrótce 
drukiem nowa: książke, w którel kryty- 
kuile prace komisii rabinów i ziazdu, od- 
bytego w Petersburgu, dowodząc, że ro- 
bota nie tylko nie przyniesie pożytku, 
lecz jeszcze wyrządzi szkodę Zeby ted- 
nak utrzymać w tajemnicy owe wywódy, 
książka nie bedzie nigdzie sprzedawana 
lecz rozsyłańa zainteresowanym. 

A Nie wolne pisać o roz- 
ruchach! Komisja do interpelacji 
zaaprobowała referat hr. Bobrinskiegso w 
sprawie zabronienia dziennikom umiesz- 
czania wiadomości o rozruchach stu- 
denckich. 

A Sekciarz. W Dorpacie wzięty. 
został do wojska  włościanin Jakób 
Rank, wyznania wolno-ewangielicznego. 

Po pierwsze odmówił -złożenia przy- 
sięgi, będącej w sprzeczności : z wyzna: 
waną przezeń wiarą,“ następnie, już w 
pułku, odmówił nauki robienia bronią, 
nawet nie chciał dotykać karabinu. « Poe 
za tem zachowanie się Ranka było nie- 
naganne. 

Oddany pod sąd za uchylenie się 
od służby, Rank skazany został na wy- 
dalenie ze służby, pozbawienie praw i 
pięć lat rot aresztanckich. 


A Fanatyczna sekta. W kul- 
turalnych Prusach, szczycących się, że 
kroczą na czele cywilizacji, zdarzają się 
fakty pizęczące głośno zarozumiałości 
pruskiej. Na Pomorzu utworzyła się 
sekta religijna, której praktyki doprowa= 
dzają wyznawców jej wprost do obłędu. 
W miejscowości Sydow np., położonej 
pomiędzy Koszalinem a Słupcami, po- 
padł jeden z wyznawców sekty w istny 
szał religijny, pod którego wpływem 
zamierzał zabić. swoją żonę, aby -z niej 
uczynić ofiarę Bogu. 

Kobiecie udało się po długiej walce 
uwolnić z rąk szaleńca i zbiedz pod 
opiekuńcze skrzydła „policji koszalińskiej. 
Mąż tymczasem, gdy mu zbrakło żony, 
udał się do obory i zabił cięlaka, ofia- 
rując przynajmniej tego Bogu w ofierze. 


pra- 
bro- 


i in= 


sume 13: 
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Zona obawia się, 
do męża. 

A Świętokradztwo, 
szą ze Stanisławowa: ubiegłej 
dostał się złoczyńca do kaplicy 
Pasiecznei pod Stanisławowem,a 
szy obraz Matki Boskiej, pociął na 
wałki i wrzucił 
Następnie połamał krzyż, 
kaplicy. 


DG 
nied 


stojący o 
Sledztwo przeprowadzone 


/ p 
naturalnie, powrd 


wei 


do poblizkiego rq 


zajutrz, naprowadziło na trop zbrod 
rza, którym iest notowany policyjnie 


Pulmacki, 


A Kobiety socjalistki| 


Niemczech, W ciągu ostatnich 
jat wzrosła ogromnie w Niemczech 
ba stowarzyszeń kobiet-socjalistek. 

W roku 1908 było ich 20 
obecnie stowarzyszenia kobiet 
tek liczą 100 tys. członkiń. 

Organ socjalistów „Równość“ 
maczy tem objaw wprowadzeniem 
cie prawa represyjnego 1 dodaje, ż8 
mo zorganizowanie się kobiet nie 
starcza, potrzeba aby wyrobiły one 
siebie wojownicze elementy, umię 
bronić się mężnie i wychowywać w. 
duchu młodzież. 

A Trafił, żak kulą w 
ASO 0 „Nowej Gazety" z Pa 


pisze 


ty 
soc 


„W ychodzący w Paryżu od listą 
da rOku ubiegłego wielki „paryski d 
nik „Excelsior* pozwala sobie nią 
mieszczenie w ostatnim numerze pię 
go „kwiatka* geograficznego. 
"Oto w dziale informacji międz 
rodowych, znajduję wzmiankę, Opal 
NĄ ; 2 ilustracjami i zatytułowaną: „ 
sienie ziemi w Polsce“, Zdziwiony” 
no możliwością podobnych klęsk . 
towych u nas czytam dalej: „Trzę 
ziemi nawiedziło pewną część” Polsk 
w szczególności miasto Wiernyj, p 
żone niedaleko Warszawy“. Należą 
redakcji owego wielkiego dzienniką 
słać początkowy podręcznik geogra 
A Giekawa agitacja, W 
stach i wsiach angielskich prowad 
jest obecnie ciekawa agitacja, mająd 
celu zwerbowanie 5000 angietek, | na ğ 
dla” kdnadyjczyków. pe 
"e" Agitacja ta podjęta została w. 
celu, aby zapobiedz małżeństwom 
szanym pomiędzy. ludnością arigi 
Kanady a ich sąsiadami amerykanań 
Objeźdżający Anglję delegaci z 
nady odczytują na zebraniach reig 
opisujące bogatą przysziość Kanad 
celu umocnienia tam rasy. angiel 
skłaniają zdrowe i silne angielki 
zwyczajóńe do pracy na gospoda 
rolnem, aby  przesiedlały się do 
nady. 


Pięć tysięcy kolonistów kanadyji 
pragnie wziąć za żony angielki. H 


s s ia 


miejsca zwykłego, 


trząc nawet 


macbinalne a pewne tra- 
tianie ręką do sznurka przy dzwonie, nie pa" 
w tamtą stronę. 
sam stary pomost, ten sam płot, akacje, 
Nawet pies na ławce nie poruszył się—nawet 
kogut oka nie otworzył... przyzwyczajenie. 

— „Trzeci* — rzucił Mirskiemu naczelnik, 


się w ucho 


Wiecznie ten 
bzy. 


nie mam. 


z miną smutną i bezcadną, 
przygaszone oczy patrzyły z niemą pro 
której wypowiedzieć nie śmiały, a może 
umiały... 
„= NO; 
czał naczelnik—ja wam nic nie dam, bo. 


tu i cóź ja wam poradzę — í 


A bez biletów jeździć nie wolm 


(i 


"Budynek stacyjny półkolem otoczony przez 
piewielki ogródek, założony przed kilkunastu la- 
ty przez żonę naczelnika, po której śmierci 
wdowie większą część dnia poświęcał pielę- 
„gnowaniu, co wiosna odradzającej się, pa- 
_miątce po ubóstwianej kobiecie. Między wy- 
"smukłemi topolami czochrały się, zwieszając 
„ku ziemi puszyste gałęzie akacji i kłębiły 

. okrągłe. korony krzaków tureckiego bzu. W 
cieniu' drzew przy—na zielono pomalowany:n 
płocie siedziały białe kury, zagrzebując się 
„pracowicie prawie do połowy w piasek. Nad 
niemi stał na jednej łapie z zamkniętemi 0- 
czami.kogut o wspaniałym kolorowym ogonie 
i nabrzmiałemi z gorąca purpurowemi orna- 
mentacjami głowy. 

„„Rożległ” się rożek Simona, a w chwilę po- 
tem sapanie nadtaczającćj się lokomotywy. Po- 
ciąg mijał zwrotnicę i zajeżdźżał przed stację. 
"Mirski patrząc na czarne cielsko parowozu 

„zbliżającego się, machinalnie uniósł cokolwiek 
prawą rękę i pociągnął za sznurek. Zabrzmiał 
przeciągły odgłos dzwonka i pociąg, zgrzyta- 
Ją i sycząc, zatrzymał się. 

Kónduktorzy wyskakiwali z wagonów. 

-> Berłaszany—iedna minuta... ' 

"Nikt nie wysiada. Kilka bezmyślnych twa- 
rzy w oknach. Ciągle—codzień to samo. Zej- 
ście na peron, stawanie w jednem miejscu, 
do któregoby trafił w największych ciemno- 
sciach ı na milimetr nie zmieniłby pozycii 


podając nadkonduktorowi jakieś papiery i je- ` 


dnocześnie 'silnie ściskając mu rękę, Raz — 
dwa—trzy.. Dwa świstki i znów sapanie pā- 
rowozu — wagony trzeszczą i poruszają się 
coraz prędzej. Konduktorzy, stojąc na stop- 
niach wagonów, salutują naczelnika stacji. 

Z ostatniego wagonu czapka z gwiazdką 
krzyknęła basem:— Jechali bez biletów—to ich 
wyrzuciłem — i ręka z niezapaloną latarką 
wskazywała na tor, gdzie cztery figury w 
brudnych zgrzebnych koszulach i spodniach 
parcianych bosemi nogami wpierały się w 
piasek, smutnie patrząc za oddalającym się 
ostatnim wagonem. Mirskiemu . zdawało się, 


że potwór jaki, co tu przed chwilą spoczy-. 


wał, wypluł ze siebie niepotrz bne i niestram 
wione resztki i zostawił ten brud. 

— Panie Mirski, czege te gapy sterczą 
na szynach — taż to przepisem zabronione — 
zawołaj pap, niech idą, do djabła—bez biletów 
jeżdżą, gałgany — — 

— Hej—krzyknął Mirski—chodźeie no tu 
—a wy skąd—a?... 

— Z Reni, panie, na roboty.. Nocą szli 
bo nie tak gorąco. Zarobili trochę groszy, Za” 
trzymówszy się u jednego pana: po drodze — 
to i kupili hilnrty—a tu mówią, że juž koniec 
a gdzie zaś kuniec—nam jeszcze daleko—a tu 
i wyrzucili. 

I krępy, 


zde”mował 


silny, jasnowłesy chłop pomału 
agramnąa bsranią czanę i skrobał 


przepisy SĄ... 

Machnął ręką i podszedl - do psa, po 
skał go i dobywszy z kieszeni kawałek 
kru, przysunął na dłoni pod nos ulubie 
Pies otworzył jedno oko, ale ż miejsc 
poruszył się. Stary .mruknąjł jakieś piesi A 
tliwe słowo, wsadził psu cukier do pysk 
pogłaskał znowu. 

Mirski obrócił się i, pitaka w „ziel 
poszedł do siebie „na górę“. Chłopi posia 
na piasku, powyciągali z kieszeni po kami 
ku czarnego starego chleba i żuli z tem 
dosnem i błogiem zadowoleniem — jakie M 
twarza zaspokojany głód. 

Pies naczelnika wypluł niedogryziony© 
kier i wyciągnął się wygodniej na ławce, 

Koło ogródka wałęsał się zwrotniczył 
mon, przyglądając się kwiatom. Co peł 
czas pochyleł się i wącheł, głośno wciągł 
wonne powietrze .nosem ogórkowatym: p 
dejrzanej fiołkowej barwy. 

Słońce pochylało się coraz niżej, oblé 
jąc purpurą stację i siedzącego -w oknie Mi 
skiego. 

Falami pędzi purpura—pelne 
na drzewach krwawe liścia wyrasta;ą—2808 
mieni się amaraptem—i krew płynie — vë 
płynie, 4 

Siad? do fortepia walo ma 
krwi. Słychać kaskady -szalonych passaii 
tfiguraciach skrzypiec — to pęd fal purp 


jej broni 


nu. Zafało 


i 
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angielska popiera energicznie tę agitację, 
dowodząc, że dzięki takiśmu skrzyżowa- 
niu można osiągnąć ideał narodowy w 
fizjologicznem i politycznem znaczeniu. 

A Groźba wojny na Bał- 
zamie. Ohmer Madżi, delegat młodo- 
tureckiego komitetu centralnego w Salo- 
nji, objeżdżający obecnie wilajet kosa 
sowski, celem poznania usposobienia 
ludności albańskiej i serbskiej, oświad= 
czył na posied/eniu komitetu, że jego 
zdaniem, Tuscje znajduje się w przede- 
dniu wojny. 

Z Bułgarji i Grecji napływają ciągłe 
oddziały powstańcze, tak że Turcja bęa 
dzie zmuszona zająć wobec tych państw 
energiczne stanowisko, a jeżeli nie zam 
niechają agitacji i popierania ruchów re- 
wolucyjnych, wypowiedzieć im natych= 
miast wojnę. Mówca oświadczył, że 
rząd w Konstantynopolu poczynił już 
potrzebne przygotowania wojenne. 


Z Grazu. 


(kor. własna) 


W lutym 1911 r: 


Pensionopolis austrjackie posiada 
dziwnie niestosującą się do jego ogólnie 
katolickiej fizjonomii, jaskrawo postępo- 
wą, a głównie antiklerykalnie nastrojoną, 
młodzież uniwersytecką. Sprawa Zim- 
mermanowska nigdzie może tak szybkiem 
i rozgłośnem nie odbiła się echem jak 
w Grazu, 

Przed Wiedniem, na piątkowym 
wiecu techników postanowiono strajk 
maniiestacyjny do którego później przy- 
łączył się i uniwersytet, w niedzielę a- 
kademicy urządzili ogromny liczący 
przeszło 1500 osób pochód demonstra- 
cyjny, zakonczywszy go ogólną bójką z 
klerykałami na promenadzie. 

Finał ten jest na uniwersytetach 
niemieckich nieuniknionym prawie. Stu- 
dent niemiecki, przyzwyczajony wiecznie 
bronić swego honoru jedynie i tylko 
szablą, pojedynkujący się o byle błaho- 
stkę, — coprawda zawsze zupełnie nie- 
szkodliwie — przenosi chętnie tę samą 
metodę w sierę przekonań i poglądów, 
starając się, z zamianą jeno szabli na 
kij,» bronić 1 zarazem wpajać przeciwni- 


| kowi swe poglądy czy to wolnomyślne, 


czy klerykalne. Ta jedna cecha łączy ich 
zawsze, 

Teraz wolnomyślni strącali kijami 
żółte czapki burschenschaitów klerykal- 
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do pomocy tyrolskich chłopów, zdoby- 
wali widłami i cepami uniwersytet, za- 
prowadzając swoje  chrześcijańsko-so- 
cjalne porządki, 

Chociaż przyznać należy, że już 
poczyna się zachód studenctwa niemiec- 
kiego w apoteozie piwa, szabel i mycek 
różnobarwnych. Coraz silniejszym po- 
czyna być przeciwdziałanie prawdziwie 
rozumnsi i postępowej części społeczeń- 
emickiego przeciw temu, obe- 
cnie już idjotycznemu, zwyczajowi kra- 
jania sobie dla przyjemności łbów, upi- 
jania się z musu i regularnie przynaj- 
mniej raz na tydzień, tworzenia bractw 
wzajemnej adoracji ilancujących potem 
protekcjonizm brata — kolegi na wszel- 
kie pola działalności społecznej, jedynie 
z tej racji, że ubierały go kiedyś te sa- 
me barwy co i możnego protektora. 
Tak zwane finkenszafty, t, j. związki 
studentów nie barwnych — nie bur- 
szów, stanowią już dziś przeważną 
część ciała akademickiego, a chociaż 
burschowie mają jeszcze szeregi całe 
najrozmaitszych Śmiesznych, i czasami 
obraźliwych dla reszty kolegów, przywi- 
lejów: np. zasiadania na wykładach, czy 
na wiecach w czapkach związkowych na 
głowie, podczas gdy reszta audytorjuim 
musi pozostawać z obnażonemi głowa- 
mi, to jednak świta już koniec tej dzie- 
cinnej junakierji przynoszącej jak dotąd 
społeczeństwu niemieckiemu _ nieobli- 
czalne szkody. 

Powiedział ktoś, że konserwatyzm 
niemiecki znajduje swą przyczynę w nie- 
zliczonych ilosciach pochłanianego przez 
niemców ciężkiego soku  ciimielowego. 
Napewno nie w tym jeszcze leży głów- 
na przyczyna faktu, że np. niemcy prus- 
cy do tej pory znoszą cierpliwie swą 
bezprzykładną, konserwatywną konsty- 
tucję. 

inteligencja niemiecka posiada swą 
przedziwną społeczną tresurę dzięki je- 
dynie szkole jaką przeszła za młodu w 
akademickich burschenschaltach, 

Człowiek, który za najpiękniejszych 
swych młodocianych lat, jako  „iuchs* 
podawał palto, pizynosH piwo, Kalosze 
znosił bez szelmrania tysiączne upoko= 
rzenia od drugiego — kolegi, — kKtóre= 
go cała zasługa polegała na tym, iż 
wstąpii do uniwersytelu parę lat wczes- 
niej był za głupim 1 za leniwym by 
módz go skonczyć o czasie, Oraz, że 
posiadał znaczne zdolności do pijan- 
stwa, robienia ulicznych skandali 1 burd 
nie może, po takiej tresurze, zachować 
u siebie cos z „wiecznego ducha rewo- 
lucjonisty“ i musi pozostawać takim ja- 
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To są czarne plamy obrazu. 

Nie należy jednak zapominać o jas- 
nych i to wprost, w porównaniu do 
naszych rodzimych przykładów, bardzo 
jasnych. 

Popierwsze jedną z wielu przewag 
jakie posiada młody niemiec nad takim- 
że polakiem, jest ta, że on od pierwsze- 
go roku studjów wyższych jest fachow- 
cem, 

Teraz zaś kiedy każda gałęź wiedzy, 
każda drobna specjalność daje pole do 
lat całych trudnych i mozalnych badań, 
kiedy czasy Michałów-Aniołów i wszech- 


śtrønności minęły bezpowrotnie, klədy ta 
sama wszechstronność stała *cisłą 
specjalnością, jest to czynnikiem am- 
nie ważnym i w przygotowañit in- 
żyniera niemieckiego odgrywając: o- 
gromną rolę. 

Za to my posiadamy, doprawdy, 
niezliczoną ilość ludzi mogących „imó- 
wić o wszystkiem* i bardzo nieliczną 


garstkę mogących mówić jeno o czemś 
ale za to bez domieszek dyletaniyzmu. 

Mówiąc o burscheuschaftach nie- 
mieckich niepodobna nie wspomnieć o 
o fakcie, który może jak żaden tak przy- 
pomina: „Polsko pawiem narodów by- 
łaś i papugą...” 

Faktem tym jest burschenschaftyzm 
polski. We wszystkich miastach uniwersy= 
teckich znajdziemy teraz polskie na: 
wskroś stowarzyszenia, które zarzuciw- 
szy wszelką „ujemny wpływ mającą na 
studja* politykę, wszelkie życie umysło- 
we, przejęły się tem co w  społeczeń- 
stwie niemieckim jest najgłupszego i 
najśmieszniejsz. zarazem, to jest poprzed- 
nio już charekteryzowanym burszostwem 
Z przedziwną powagą młodzi rodacy 
nasi, chrzczą się Obiewając piwem, na- 
dając sobie przezwiska, które w mniej 
więcej przyzwoitym towarzystwie wy» 
mówić niepodobna, płatają sobie twarze 
parę razy do roku, upijają się dwa razy 
na tydzień regularnie, noszą przepiękne 
barwne wstążki, coprawda głęboko pod 
paltami, albo u siebie w dómu, bowiem 
szowinistyczni niemcy na otwarlie mał- 
powanie swych cnych zwyczajów po- 
zwolić nie chcą, zdzierając odznakę i 
iłukąc każdego, ktoby się na coś po- 
dobnego ośmielił, jednem słowem bas 
wią się w burszów z taką umiejętnością I 
zapałem, iż przyznać im trzeba, że w 
o wiele prześcigają pierwowzór, szcze- 
gólniej w fatalnych skutkach wynikają 
cych z tego. ` 

Zycie umysłowe — jakiekolwiek — 
zamiera przytem najzupełniej, stuaja—le- 
piej by O nich nie mówić, np. w je- 


I. 


mą 


ciągu lat sześciu, ukończyło wyrażnię 
4, przez przeciąg tychże lat sześciu, zlk 
czywszy więc to wszystko razem, do” 
prawdy, do smutnych dochodzi się 
przeświadczeń. Zdaje się, że luuzie, spo- 
dziewający się ogromnych skutków 2 
masowej emigracji młodzieży naszej ze 
granicę, zawiodą się chyba. 

Niemiło jest odgrywać rolę kruk£ 
nad czyimikolwiek nadziejami lecz tu, do 
prawdy, można przypuszczać, że rzeczy” 
wistość do tego uprawnia. 

f W. $. 
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X Ziemstwa na Litwie ł 
Rusi. Dnia 26 b. m. na posiedzeniu 
grupy prawicy Rady Państwa postano» 
wiono większością wszystkich przeciwka 
jednemu głosować za przejściem do ar: 
tykułowego czytania projektu prawa o 
ziemstwach w 6 gubernjach Zachodaich 
i za obniżeniem cenzusu. 

x Samobójstwo lekarza 
Otruł się cjankiem potasu lekarz Wysze 
niepolskij od wieiu lat trudniący się w 
Kijowie spędzaniem płodu, 

Niedawno zmarła jedna z jego pas 
cjentek i W: otrzymał wezwanie do 
prokuratora na dzień, w którym nastą4 
piło samobójstwo. 

X Masowe rewizje. Wśród 
kijowskiej uczącej się młodzieży odby< 
wają się masowe rewizje i areszty, 
Wszyscy aresztowani będą wysłani 4 
granic guberaji. 

X Niezwykła kara. Admk 
nistracja skazała gaz. „Smolenskij Wiese, 
tnik* na 100 rb. kary za zdanie „Nie* 
zbędne jest odrodzenie wychowania pos 
licji na zasadach prawa*. Karę złożył 
prenumeraiorzy. 7 

X Za łapówki. Na mocy po+ 
stanowienia sędziego śiedczego do spraw 
szczególnie ważnych przy kijowskim są« 
dzie okręgowym, Fenenki, pociągnięty 
został dv odpowiedzialńości śądow. 
z art. 377 kod, karnego (łapówki) na 
czeinik dystansu duiesuowego kijo 
go okręgu KOMUNIA. gji 
zymier D. Pan D. „ozoślawiOny zosta 
na wolnej stopie za kaucją dwuch tysigę 
cy rubli. 
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Wiadomości krajowe. 


+ Wstrzymanie wydawniś 


wodnych iażyę 


nych, przed paroma laty, podczas aiery 
Wahrmunda, klerykali, wziąwszy sobie 


Motyw zwątpienia, strzaskaniem nadziei zło» 
tych jęczą waltornie, poświstuje flet w dzi- 
kich, nieokiełzanych lotach duchów wolnych, 
puzony grzmią hejnał ponury i potęgą druz- 
goczący—tryumf śmierci. Grzmot przerożliwy 
iorgja cała powstaje. Tłumy duszą się w 
konwulsyjnych splotach—nienawiści. Rozpacz 
o stracie niepowrotnej, marzeniach świętych 
—jak dym rozwianych — miłości czarownej i 
ekstaz cudu strąconych w przepaść bezden- 
ną. Rozpacz chwyta ból w ramiona i głucho 
wyje, Zadrzały lękiem kontrabasy — Śmierć 


| nadchodzi. Brat Samotny umiera. Śmierć wie- 


dzie ze sobą wszystkie dawne wspomnienia— 
i ją także, ją — Gizel... Idzie królowa, wynio- 
sła, ciało perłowe włosów złotych kaskadą 
okryła—uśmiech łaskawy przebaczenia wargi 
pamiętne okrasza, oczy czarne mgła rozko= 
szy zasnuwa a łono drzy i ramiona do uści- 
sków się prężą. Gdzieżeś ty Gizel moja. 
Osiatnią potęgą— ostatniej życią chwili—wspo- 
mnieniem zerwałem głaz kamienny z grobo- 
wca twego i oto przyszłaś taka jak ongi—lo- 
tos miłości czarowny—o Gizel moja... A karły 
rechoczą śmiechem szalonym pędzi ludzkość 
po szały i orje—depcz ideały Brata Samotne- 
go--lecz pomnij, że ponad wszystko Tryumf 
Śmierci. Przyjdzie do wszystkich, tak jak 
przyszia do Gizel—a teraz przedemną stoi — 
slyszycie trzask łamanych czerepów ją po- 
przedza—słyszycie te fanfary potężne—to wie- 
kuisty motyw Śmierci — — 

Chłopi popowstawali, pozdejmewali cza: 
py i z rozwartemi gębami wpatrywałi się w 
‘kno, skąd fortepian wyrzucał potężne akor- 
dy, s*kowyczał bólom i skargą, płynął w pa- 
sażaci: rozkołysanych pieśnią cudowną, grzmiał 
horsiem wiełkina i strasznym. 


kim i widzimy Obecnie 
szczaństwo niemieckie. 


inteligentne mie- 


W oknie pokoju naczelnika ukazała się 
postać w bieliżnie i szłafmycy i ze złością 
krzyknęia—Simonl... 

Zwrotniczy ciężko przebiegł przez peron 
i wpadł do pokoju „dyrekcji*. Chwilę stał z 
wybałuszonemi oczami, słuchając słów na- 
czelnika, poczem również szybko poszedł! na 
pierwsze piętro. W minutę później Mirski 
wolnym krokiem zbliżył się do swojej zwierz- 
chowności, leżącej w łóżku. 


— Panie Mirski, pan widzisz, że jestem 
chory—ta nawet do „pościeli* położyć się mu- 
siałem, bo żle się czuję. A tu, ta: pana muzy- 
ka—skaranie boskie—ja od tego przecież nie 
wyzdrowieje, a chyba jeno głowa pęknie, No, 
nie rób pan takiej skurczonej miny, ja taż 
wiem, że tyś artysta duży i lubisz takie dzi- 
kości—ale zrób, duszo droga dziś mi przysłu- 
gę—i nie graj. Toż to już noc blisko. Za 
cztery godziny kurjer pójdzie—trzeba Simona 
przypilnować i ty sam postoisz na peronie, 
aż kurjer przeleci... wyręczysz mnie, bo ja już 
w łóżku poleżę—dobrze, cz?... 

— Dobrze, panie naczelniku... 

„ten finał — taki niepochwytny, może u- 
ciec—nie—to dziś jeszcze muszę utrwalić, za- 
pisać--taki piękny, muszę go raz jeszcze prze- 
grać... 

„Panie naczelniku, mam prośbę małą — 
te wagony towarowe — wszystkie puste— ja 
grać dziś jeszcze muszę. 

— S$karanie boskie, ta toż to co wspólnego 
jedno z drugiem? 


— Wagony stoją daleko, z takiej odle- 
głości fortepianu słychać nie będzie. Chłopi 
są—oni przeniosą instrument, ja im dam pół 
»ubła. Oni przeniosą — i ja tam jeszcze po- 


dnem znanem mi stowarzyszeniu na 
50—60 techników zapisanych w  przee 


otwa. Na stalek postanowienia warsz 
izby sądowej, wydawanie tygodnik 


gram.. ja widzę, że pan chory—nie chcę prze: 
szkadzać. 

— Ta co pan zwarjowałł|.. Fortepian dé 
wagonu towarowegoł!.. 

— Te wagony jeszcze z tydzień postoją 
przecież to na zboże z Michałaszaa — pewnie 


jeszcze z dziesięć dni. A panu będzie odpo- 


czynek. 

— Też pomysł, skaranie boskie—a zresz+ 
tą spokój będzie—prawda—nie będę słyszeć 
tego dzikiego bębnienia — ta rób pan jak 
chcesz — tylko pamiętaj na kurjer — moja 
czapka w kancelarji wisi. 

Mirski wyszedł na peron. Ostatnie pro- 
mienie niewidzialnego już słońca, roźowiły 
jeszcze niebe od zachedu. Z przeciwnej strony 
na jasnym granacie horyzontu podnosiła się 
ogromna miedziana tarcza wschodzącego księ: 
życa. Z pól wstawały leciutkie białe opary f 
smuły się pasami jak dymu. Pod poczernia- 
lym lasem rozkwitł mały punkcik żołto<krwa- 
wy. Pastuchy rozpalili ogień nocny. Cienie 
kładły się coraz większe i ciche otulały wszy: 
stko i wszystkich. 

Mirski wytłómaczył sprawę chłopom. 
Cztery szare postacie wyniesiy czarne błysze 
czące pudło fortepianu z budynku stacji? 
wolno kierowły się, poprzedzane przez Simo 
na, ku końcowi sznura wagonów towaro. 
wych... 

W świetle księżyca wyglądm ten pochóć 
jak fantastyczny pogrzeb. Marsz zmierzcłe 
bogów. ilustracja śmierci—myślał Mirski, idąc 
za oryginalnym konduktem. 

Koło płotu ogródka stał wózek koazlawy 
z wynędzniałymm siwym konikiem, 

(D. c 0a) 
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KURIER ŁODZKI — 


„Wolna . Trybuna* zostało wstrzymane 
do chwili ukończenia śledztwa sądowe- 
go, wszczętego przeciw redaktorowi, p. 
Tadeuszowi Radwańskiemu, oskarżone- 
mu z art. 129 punktu 6 kodeksu kar- 
nego. 

+ © udział duchowieństwa 
praw. w samorządzie, jak 
wiadomo, komisja Dumy państwowej 
dla rozpatrzenia projektu samorządu 
miejskiego w Królestwie Polskiem od- 
rzuciła wniosek rządu,. dotyczący udzia- 
łu przedstawicieli od duchowieństwa 
prawosławne go w samorządzie. 
Związki kresowych rosjan wraz z chełm- 
skiem bractwem prawosławnem nie da- 
ją jednak za wygraną i wystąpiły do 
prezesa ministrów z prośbą O utrzyma- 
nie tego wniosku, a to w nadziei, że zo- 
stanie on stanowczo uchwalony przez 
radę państwa. 


Rewizja w Warszawie. 


Berliński „Lokal-Anzeiger* podaje 
następujące szczegóły o rewizji w mie- 
szkania adwokata Patka w Warszawie. 

Telegrafują z Wiednia, że w War- 
szawie, przedostatniej nocy, wtargnęła 
policja niespodziewanie do mieszkania 
znanego adwokata warszawskiego, d-ra 
Paika, gdzie znajdowało się liczniejsze, 
doborowe towarzystwo, złożone z pań 
i panów, a omawiające właśnie wypadki 
na wszechnicy Jagiellońskiej. 

Licznie przybyli policjanci, żandarmi i 
tajni agenci podjęli bardzo ścisłą rewizję, 
która przeciągnęła się do godziny 8-e) 
rano. 

Żeńscy detektywi podjęli rewizję 
osobistą u obecnych pań. Wszystkie 
listy, książki i gazety obłożono  aresz- 
tem. i 

Następnie odstawiono wszystkich 
gości adwoka Patka do ich mieszkań, 
gdzie przedsięwzięto również rewizje. 

Zaaresztowano 37 osób, wśród któ- 
rych znajduje się adwokat Patek, znana 
działaczka społeczna, p. Stefanja Sem= 
połowska, literatka, p. Dickstein, adwo- 
kaci Skokowski, Łypacewicz, Berenson, 
Makowski, Zubowicz, p. Drogoszewski, 
prezes Związku Naucz., p. Dicksteinów * 
na, pp. Gacki, jan Grabowski oraz red. 
Kempner. 

Wszysikie dokumenty, tyczące się 
omawianej sprawy uniwersytetu Jagiel= 
lońskiego zostały skonfiskowane. 

Z aresztowanych osób dotychczas 
zatrzymano jedynie p.  Sempołowską; 
wszystkich pozostałych wypuszczono. 

O ile całe powyższe doniesienie po- 
lega na prawdzie, nie wiadomo, 4dyż 
brak na razie potwierdzenia tej wiado” 
mości ze strony urzędowej." 


jkały feljeton. 


Miaskarada: 


W Łodzi odbędzie się jeszcze jedna 

maskarada. 

` Niech mi kto powie: po co? 

i Ludziska i tak maskują się ustawi - 
cznie. 

Gdyby więc raz 
zejść się bez masek. 

lovy był kawał. 

Szef naprzykład z iście szefskimi 
manierami, no i wychowaniem — przed- 
+ nam się jako parobek wiej= 
ski. 

Niejeden magnat, co slurublówkami 
rzuca, jak stróż śniegiem, przeszedłby, 
jak żebrak w łachmanach. 

Niejeden dobroczyńca co ze swą 
tilantropją, jak z togą konsularną, chodzi, 
wyciągałby biedakom portmonetki z kie- 
szeni. 

Nie,edna skromniutka panienka, 
Lrzedzierzynęłaby się w kokolę. 

Zacha iiatrona stałaby 
DiNi 

© Nięskaziielny ojciec rodziny miałby 
aisg ldmparta. 
Nadęiy uczony zasiadłby 
elementarzeni i 


umówili się, by 


na rogu 


w kącie 
Lal tabliczką mno- 
żenia. 

Pan prolesor musiałby „lapy“ brać 
ża niesiOrioŚć. 

ieser pizyszedłby 
nogach. 

ies.jvwe miałyby druciane koSszycz= 
k ma D.ziaci. 

Przyjacieie nosidby 
braunin:i w rekach 


w pęlach ua 


dla pewności 


No a dziennikarze miejscowi... ale 
nie, nie powiem. 


Ostoja. 
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„PRACA“. 


Wczoraj o godz. 10 rano w lokalu 
Stow. pracowników przemysłu włókni- 
stego „Praca“ przy ulicy Piotrkowskiej 
nr. 175 odbyło się ogólne zebranie człon- 
ków tegoż Stowarzyszenia. 

Zebranie zagaił prezes Stow. pan’ 
W. Modrzejowski, zaprosiwsży na prze- 
wodniczącego p. Jana Garlikowskiego , 
który ze swej strony zaprosił na aseso= 
rów pp. Holewickiego i Maciołka, oraz 
na trzymającego pióro p. Kufla. 

Następnie przystąpiono do posz- 
czególnych punktów, znajdujących się na 
porządku dziennym. 

1) Odczytano protokuł z 
niego zebrania, który bez 
jęto do wiadomości. 

2) Sprawozdanie © ilości członków 
zdał członek Zarządu p. IKKaźmierski. Że 
sprawozdania tego okazało się, że po- 
czątkowo do Stow. zapisato się 179 
członków, obecnie zaś jest tylko 94, zaś 
opłacających składki regularnie 68. 

3) Sprawozdanie kasowe odczytał 
czlonek Zarządu p. Antośkiewicz. 

Ze sprawozdania tego okazuje się, 
że przychód od września roku zeszłego 
do dnia 12 b. m. wyniósł sumę 300 rb. 
16 kop., rozchód zaś w tym samym o- 
kresie czasu 227 rb. 91 k., w remanen- 
cie pozostaje 72 rb. 84 kop. 

Zakupiono również różne meble i 
utensylja za ogólną sumę 800 rb. 

Sprawozdanie kasowe, po krótkiej 
dyskusji przyjęto do wiadomości i zaak= 
ceptowano, 

4) Przejęto kontrakt dzierżawy  lo- 
kalu przy ul; Piotrkowskiej nr. 175 od 
komisji likwidacyjnej po byłem Stow. 
„Jedności“. 

Kontrakt ten zawarty został do dnia 
1 lipca 1912 r. 


Ponieważ przez komisję likwidacyjną 
zapłacone było komorne do 1 lipca r. 
b., Zarząd Stowarzyszenia „Praca“ wy- 
stawił komisji likwidacyjnej weksle na 
2,000 r. za odstąpienie jokalu do dnia 1 
lipca r. b. 

Co do samego lokalu zachodzi po- 
ważna kwestja. Dawny właściciel nie- 
ruchomości, w której się mieści lokal 
Stowarzyszenia „Praca“, p. Warchiwker 
sprzedał wspomnianą nieruchomość p. 
Szultzowi, nie zachowawszy warunków 
kontraktu, obowiązujących go w takim 
wypadku z b. stowarzyszeniem „Jedność“. 
Nowonabywca zaś wymówił Towarzy- 
stwu „Praca“ lokal od dnia 1 kwietnia 
roku bieżącego. 

Wobec powyższego i zgodnie z 
brzmieniem kontraktu, jolecono Zarzą- 
dowi wystąpić przeciwko p. Warchiwke- 
rowi na drogę sądową o należne Od- 
szkodowanie, wynoszące około 2,000 
rubli, 

5) Następnie poruszono kwestię 
otwierania filji Stowarzyszenia w róże 
nych miastach Królestwa. Po ożywionej 
dyskusji postanowiono polecić Żarządo- 
wi nawiązać stosunki z innemi miastami 
Królestwa i powiadomić, że po uregu - 
iowaniu najpilniejszych bieżących spraw 
stowarzyszenia, najważniejszą sprawą bę- 
dzie otwieranie jiljt. 

6) Sprawozdanie z bibljoteki zdał 
p. Koiczyński i nadmienii, że wydawani: 
książek rozpocznie się mniej więcej :. 
3 tygodnie. 

W kwestii pism zawodowych przy- 
jęto wniosek przewodmiczącego, aby za- 
rząd zwroch się do redakcji kilku pisti 
zawodowych 6 rozinaitych kierunkach, 
w celu uzyskania obniżenia prenumerat; 
dia członków stow. „Praca“. 

Jednocześnie na wniosek prezesa p. 
Modrzejewskiego zebrani wyrazili podzię - 
kowaliie redakC,i „itur,era Łódzkiego“ 
za jej chętne i stwie przychylie stauO- 
wisko dla Spraw zawuuowycii. 

1) Wybory zarządu posiaiowiono 
odłożyć uo nasiępiniepo Walnego zebra- 
nia, obecnie zas zarząd zobowiązać du 
pełnieiua swych obowiazkow 
szłych wyborow, 


poprzed- 
dyskusji przy- 


się 


do przy- 


Na tem zebranie, — które się prze- 
ciągnęło do godziny 3 i. pół zakoń- 
CZONO. 

A 


lala Su | 
isaiczy 


skonstat 
słabego intceresowania 

niem przez tak licznych nas 
cie pracowników przemysłu wlóknisic. 


FOT ae 


mMm tI 


11 Inledn 1911 r. 


Wprost nie do wiary wydaje się 
fakt, że do stowarzyszenia „Praca“ na- 
leży zaledwie 94 członków! 

Objaw to smutny, nad którym w 
milczenie: przejść do porządku dzienne- 
go nie można. 

To też w krótkim 
indyferentyzmu szerokich kół robotni- 
czych w stosunku do związków zawo- 
dowych, a w szczególności w stosunku 
do stowarzyszenia „„Praca*, poświęcimy 
specjalny artykuł. 

1. 


Przedstawienie 
dla naszych prenumeratorów, 


15 lute- 


czasie, sprawie 


— W przyszłą środę, dnia 
go, odbędzie się w tealrze popularnym 
osiemnaste z rzędu przedsta- 
wienie dla naszych prenu- 
meratorów. 

W dniu tym dane będą: 


„jlarde dusze“. 


interesująca sztuka przerobiona na 
scenę z pięknej powieści Elizy Orzesz- 
kowej p. t. „Bene nati“. 

Idea demokratyzmu i zrównania 
stanów, tryskająca żywo z platformy ka- 
stowych przesądów szlacheckich, zgro- 
mionych wymownem piórem  genjalnej 
autorki, dają rękojmię, iż przedstawienie 
io wypełnione będzie publicznością po 
zaiqegi. 

Bilety można nabywać w admini- 
stracji „KKurjera* po zniżonej prawie do 
połowy cenie dziś do 8 w; we wtorek 
od godziny 9 rano do 8 wieczorem, 
w dniu przedstawienia t. į. w środę od 
godziny 9 rano do 5 po południu, od 
godz. 4 — w kasie teatralnej po cenach 
zwyczajnych. 

Każdy z prenumeratorów, po oka. 
zaniu kwitu z opłaconej pre- 
mumeraty za ostatni miesiąc ma pra- 
wo do nabycia czterech biletów 
po zniżonej cenie: 

, Redakcja 
„Kurjera Łódzkiego. 
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= W sprawie poijatkuprze- 
mysłowego. Sama tylko niejas- 
ność niektórych pozycji w księdze han- 
dlowej, pozatem dobrze prowadzonej nie 
może w kwestjach obłożenia podatkiem 
przemysłowym pociągać za sobą za- 
kwestjonowania całej rachunkowości, o 
ile właściciel księgi nie odmawia dawas= 
nią niezbędnych wskazówek i przedsta- 
wia na to dokumenty. (Ukaz z dnia 20 
stycz., nr. 621). 

Wobec tego, że procent wyliczany 

jest z dochodu przedsiębiorstwa za rok 
sprawozdawczy, to przy obliczaniu pro- 
centu z dochodu brutto powinny być 
wytrącane tylko te wydatki, które zosta- 
ły poczynione w danym roku opera- 
cyjnym., (Ukaz z dnia 24 stycznia za 
nr. 677). 
Fazechodzenie granicy 
z dzieć:sui, Departament celny Za- 
wiadomił tutejsze komory celne na siu- 
tek skarg mieszkańców pogranicznych 
na robione im trudności przy przecho- 
dzeniu granicy za biletami legitymacyj- 
nemi z dziećmi, że po porozumieniu się 
ministra spraw wewnętrznych z minis- 
wem skarbu i generał-gubernatorem 
warszawskim uchwaiono nadać prawo 
władzom administracyjnym wydawania 
oddziehiych kartek- iegiiyinacyjnych dla 
przeciiouzeiiią granicy iakże 1 dzięciom 
usb, zamieszkałych w Uzymiiiowym pä- 
sie pOogramczanym w tych wypadkach, 
kiedy rOdzice nie Mogą piZECHOdZIĆ gia- 
nicy w obydwuch wieruikacn wraz Z 
dzieCiii:. 

Jeanakze osobne katlu iegiiymacyj* 
ne dia małoleliuch powinny byc Wyda- 
wale iylko tym, ktorzy iuają cziernaście 
lat. 


Wobec te- 
spadły i, zbliżają 

da się wyjaśnić 
urodza,em buraków, cukKro- 
gwałtownie wywożą 


= Gukier tanieje. 
0, że ceny ua CUKfęi 
się do normaluycii, co 
wyborowy: 
wntcy 1 spekulanci 
cuk uf za trent. 
W || < i 
SiĘCY : 


miljony | 


dów cukru, t je 3 razy więcej 


niż w odpowiednim okresie w roku ubi 
giym. ; 
MIEJSCOW 


= (r) I-szy Zjazd lekary 
prowincjonalnych w Łodzi, 4 
będzie się w dniu 4 i 5 czerwca 191 
Komitet organizacyjny, z ramienia T 
lekarskiego łódzkiego stanowią: 

W. Chodźko, *Ks. Jasiński, W. 
siński, M. Kaufman, A. Krusche,j 
Maybaum, J. Michalski, A. Pański, 
Przedborski, S$. Sterling i H. Trenkng 

Podkomitety organizacyjne: 

Z ramienia Tow. lekarskiego 
stochowskiego: L. Batawia, W. BM 
gański i K. Rosenfeld, 

Z ramienia Tow. lekarzy gub. k 
liskiejj A. Abramski, B: Koszutski, 
Orgelbrand, 

Z ramienia Tow. lekarzy gub. K 
leckiej: K. Hein, J. Lewinson i B. Szem 

Z ramienia Tow. lekarzy gube 
lubelskiej» A. Brzeziński, B, Dziemski 
J. Kiełczewski. 

Z ramienia Tow. lekarskiego pió 
kiego: j. Kunig, B. Mazowiecki i A. 4 
leski, 

Z .ramienia Tow. lekarskiego gl 
radomskiej; H. Fidler, Je Pełczyński 
E: Wiszniewski. 

Z ramienia Tow. lekarskiego sié 
leckiego: W. Antoniak, A. Jarosiński 
A. Szczepaniak. 

Z ramienia Tow. lekarzy  Zagłęł 
Dąbrowskiego: J. Czajkowski, S. Ñ 
kowski i J. Puterman, 

Regulamin Zjazdķ 

1) Celem Zjazdu lekarzy prowii 
cjonalnych jest dążenie do podniesien 
pracy lekarsko-naukowej i lekarski 
społecznej wśród lekarzy prowincjom 
nych Królestwa Polskiego. i 

2) Członkiem Zjazdu może 
każdy lekarz w Królestwie Polski 
zamieszkały. : i 

3) Zjazd trwać będzie dni dwaj 
i 5 czerwca roku 1911. Posiedzeń b 
dzie cztery, po dwa dziennie: od 14 
no do 2 i od 3 po południu do 6. 

Uwaga: W sobotę, dniaj 
czerwca, ~ odbędzie się: 0 godz. 7 wk 
czór posiedzenie uroczyste Tow. lekan 
skiego łódzkiego; k 

4) W godzinach od 8:fano doń 
dnia 4 i 5 czerwca, członkowie Zia% 
będą mogli zwiedzać zakłady lekarsk 
hygjeniczne i pokrewne: w Łodżi isti 

ce. 
r 5) Zyczący sobie wziąć udzial 
Zjeździe zgłoszenia swe kierują bądź å 
podkomitetów organizacyjnych, bądź 6 
skarbnika Zjazdu (dr, J- Michalski, Łó 
ulicą Piotrkowska 88). 

6) Każdy członek Zjazdu 
składki rubli 6, osoba towarzyszy 
płaci rb, 3. a 4 

7) Każdy członek Zjazdu mó 
wcześniej zamówić sobie mieszka 
zwracając się o to do Skarbnika Zjaż 

8) Zyczący sobie wygłosić odg 
na posiedzeniach Zjazdu tematy zg 
szać zechcą, przed dniem 1 kwi 
1911, pod adresem sekretarza Zjaź 
(dr. W. Jasiński, Łódz, Piotrkowska | 
108). 

9) Prelegenci muszą przed dnie 
15 kwietnia nadesłać na ręce sekretam 
Zjazdu krótkie (parowierszowe) stre 
czenie swych odczytów (ponieważ pić 
slane być muszą władzom na mici 
przed otwarciem Zjazdu). b 

10) Odczyt nie może trwać dłiź 
nad minut dwadzieścia; w dyskusji PIB 
mawiać wolno nie dłużej nad minit 
(przy powtórnem zabraniu głosu — mi 


Zy). A 

11) Każdy członek Zjazdu om 
ma zeszyt protokułów Zjazdu. 

Biuro Zjazdu będzie czynne w Ciąg 
dni 3, 4 i 6 czerwca Od 10 rano dd! 
wieczór (ulica Spacerowa 2i, l piçi 
front). iy 

fematy główne. J 

i. O pracy naukowej lekarza pib 
wiocjonalnego. Referent: Wł. biegank 
(z Częstochowy). 

il. Sprawność szpitali prowa 
nalnych Królestwa wobec najniezbędikj 
szych rękoczynów chirurgicznych: ke 
ierent: S. Dobrucki (z Lublina). 

ili, Postępy / połozuictwa, 
renci: Czerwinski (z Lublina) i M. 
man (z Łodzi). 

Odczyty zgłoszone do dmal 
lutego 1911 r.: 

"10 W. Chodźko, z Kochanó wkis 
„Stan opieki nad umysłowo choryi i1 
nrolestwie Poiskiem“; 4 

2) W. Puławski, z łtadzie,owaź 
„O reinjekci! SUFowicv przeciw błonicził 


zA 


Nr. 35. 


ua zasadzie danych otrzymanych w cią- 
gu lat 16 z praktyki własnej; 

3) E. Brunner, z Warszawy — „O 
walce z wilkiem*. 

4) K. Rosenfeld, z Częstochowy — 
„O chorobie posurowiczej*. 

5) S. Rutkowski, z Płońska— „Stan 
jzyczny naszej ludności krótko- i dłu- 
gogłowej; 

6) A. Jarosiński, ze Sterdyni— „O 
szpitalniectwie w gubernji siedleckiej“; 

1) A. Jarosiński, ze Sterdyni — 
„Stanowisko i byt lekarza na prowin- 
cji”; 

8: E. Wiszniewski, z Siedlec —„O 
gruźlicy chirurgicznej w szpitalu Najśw. 
Marji Panny w Siedlcach w ubiegłym 
dziesięcioleciu“; 

9) Z. Garlicka, z Łodzi —„O wal- 
ce z rakiem macicy”; 
10) T. Łapiński, 
„O leczeniu epilepsji*; 

11) J. Idzikowski, z Pruszkowa — 
„O działalności kulturalno-hygienicznej 
lekarzy szkół początkowych". 

12) J. Idzikowski, z Pruszkowa — 
„O potrzebie zakładów hydro- i mecha- 
noterapeutycznych na prowincji“; 

13) J. Brzeziński, z Zawiercia — „O 
dyecie naszych szpitalów, ze szczegól- 
nem uwzględnieniem dyety w szpitalu 
fabryki „„Zawiercie**; 

14) S. Sitkowski, z Radzynia —„O 
aseptyce położniczej w praktyce prywat- 
nej*; 
15) K. Lidmanowski, z Zagórowa 
w „Organizacja pomocy lekarskiej dla 
ludu, 

16) J. Puterman, z Sosnowca —„O 
małych pracowniach djagnostyczno-roz- 
biorowych*; 

17) C. Raszkes, z Radomia — „O 
postępach położnictwa”, 

18) J, Pełczyński, z Radomia — 
„Stan rzeczoznawstwa sądowo-lekarskie- 
go na pruwincji*; 

19) W: Kohn, z Częstochowy — 
„Wartość prąkiyczna  teorji Wasser- 
mana". ' 

Dalsze odczyty będą ogłaszane w 
pismach lekarskich. 

= (r) Walka Moskwy z Ło- 


z Warsżawy — 


dziąs Zarządzający sprawami rady 
zjazdów przedstawicieli handlu i prze- 
mysłu. Wolski, zażądał dymisji dyrek- 


tora kancelarji, lwanowskiego. Na po- 
siedzeniu rady poseł Zukowski oświad- 
czył, że niebezpiecznie byłoby zadość- 
uczynić temu żądaniu. Wolski. wobec 
iego podał się do dymisji, która została 
przyjęta. Iwanowski również otrzymał 
dymisje. 

Ustąpienie Wolskiego oznacza zwy - 
cięstwo Moskwy nad Łodzią i Warszawą. 

sa (r) kezrozocie pracown. 
apłekarskich zosiał juz skonczony. 
Wszyscy pracownicy zostali uwolnieni z 
uresziu, przyczem każdy z nich złożył 
deklaracją treści następującej: „Ja niżej 
podpisany, obowiązuje się przysiąpić do 
pracy i pracować aż do ułozenia przez 
specjalną komisję, złożoną z delegatów 
właścicieli aptek i pracowiików aptekai- 
skich, warunków, zastrzegając sobie pra- 
wo porzucenia pracy, jeżeli mOowOOpra- 
cowane warunki oraz norma godzin 
vracy i wynagrodzenia, będzie niższa od 
warunków, okreslonych w r. 1905", 

= (a) £ towarzystwa ¡jiis 
szmeres hacnosum. O:cdaj 
więczorem, w saii przy ulicy Wsnodniej 
ur. 18, Odbyło siĘ Ogoliie roczne zes 
oranie CczIODkÓWw lOwarzystwa pielęgno- 
wania chorych „Miszmeres kiacholim*, 

Łebrianie zagad w obecnosci 300 
czlonkow p. Friszmanńn. Przewodniczył 
ua zebraniu p. M. Cylryn, a na Urzyma- 
jącego pióro zapioszono p. J. lytel- 
mana, 

Sprawozdanie z działaliości Towąas 
izystwa za rok ubiegły odczytał p. D. 
Fuchs. 

4e sprawozdania tego Okazuje Się, 
Żr działalność lowarzysiwa w roku us% 
biegłym była bardzo ożywiona. Lekarze 
towarzystwa odwiedzili na miescie 6U00 
chorych, a specjalnych wizyt było 1200. 
w ciągu Ostatnich chterech miesięcy wys 
uano 1440 iekarstw. Płatnych  pielęg- 
warzy wysłano do chorych 1050, a hom 
uciowyciu Sa0. Oprócz pomocy lekar- 
skiej, UOSiarczadiio także chorym różne 
vrodukiy spożywcze, a mianowicie: Mię- 
sa — SJU iuuiow, cukiu — 504 tunly, 
herbaty — 598 łutów, mleka — 5072 
kwart i kęjiru — 1079 ilaszek, 

Sprawozuanie kasowe wykazuje 4897 
tub. 1 90 1 pui KOpe. Wpływow, a wy- 
dalkowano 4750 rub. 5% i pół kop. 
pozostało więc na rok bieżący 147 rub, 
A1 kop, W rokv bieżącym dochody 


KURJER ŁODZKI-- 13 lutego 1911 r. 


i wydatki przewidywane są w sumie 
7600 rb. 

Do zarządu Towarzystwa wybrani 
zostali pp.: Sz. Frieszman, A. Drewnow* 
ski, D. Fuchs, Sz. Przysucher, H. Szafm= 
ran, J. Dobrzyński, B. Weinstein i A. 
Cytryn, a jako zastępcy, pp. M. Rzep= 
kowicz, H. Rosencwejg, J. Growicz, M. 
Lajb i Sz. Biber. 

Do komisji rewizyjnej powołano 
pp. D. Wigockiego, M. Weissa, A. Laje 
zerowicza, M. Koziebrodzkiego, i Sz. Sis- 
sermana. 

W końcu zebrania prezydjum zaa 
wiadomiło obecnych, że władza zatwier- 
dziła zm ianę ustawy Towarzystwa, na 
zasadzie czego będzie ono miało prawo 
utworzyć kasę pożyczkową,urządzić w lo- 
kalu swoim dyżury nocne członków, or» 
ganizować zabawy i bale i t. d. 

= Na rzecz „bykur cho» 
limm**., Celem powiększenia funduszów, 
łódzkie Towarzystwo pielęgnowania cho- 
rych „bykur cholim* urządza w dniu 13 
lutego r. b. w teatrze wielkim przedsta- 
wienie teatralne. 

Przez artystów teatru polskiego A: 
Zelwerowicza zostanie odegraną, niewy- 
stawiana jeszcze w Łodzi sztuka „Mój 
przyjaciel Tadzio* (Mon ami Tedy) ko- 
medja w trzech aktach A. Rivoire i L. 

esnard. 

= (a) Z bałuckiej kasy po- 
yrzebowej. Wczoraj po południu, 
w lokalu przy ulicy Zgierskiej nr. 150, 
odbyło się ogólne roczne zebranie 
członków  bałuckiej kasy pogrzebowej. 
W roku ubiegłym rodzinom zmarłych 
członków wydano wsparć na sumę 4530 
rb., a razem wydaikowano 5565 rb. 33 
kop., w asie na rok 1911 pozostało 
893 rb. 95 kop. Do komisji rewizyjnej 
wybrano pp.: Mikołaja Neldnera, Wil- 
helmia Weineria i Rudolfa Motensena, a 
na zastępców, pp.: Adolia Millera, Emi- 
ia Hage i Rudolfa Neumana. ` 

Następnie uchwalono zmienić arty* 
kuł 19 ustawy w tym sensie, że na 
przyszłość zamiast 30 rb. ma być wy- 
płacana zapomoya tylko w sumie 15 rh. 

= (r) Z Towarzystwa kolo- 
nji letnich. W środę dnia 16 b, 
m. © godzinie 9-ej wieczorem odbędzie 
się w lokalu żydowskiego Towarzystwa 
Dobroczynności przy ulicy Zachodniej 
nr. 20 ogólne zebranie członków Towa- 
rzystwa kolonji letnich dzieci żydow- 
skich m, Łodzi, 

Zebranie to, jako zwołane w dru- 
gim terminie, będzie prawomocne bez 
względu na ilość obecnych członków, 

= (a) Ze stowarzyszenia 
nauczycieli żydów, W iOKaiu ży- 
dowskiej szkoły rzemiosł przy ulicy 
Sradniej, onegdaj wieczór odbyło się O- 
gólne roczne zebranie człanków Stowa- 
rzyszenia nauczycieli żydów. Żagaił ze- 
branie prezes Stowarzyszenia, p. Szwaj- 
cer, proponując uczczenie przez powsta- 
nie pamięci Elizy Orzeszkowej, Marji 
Konopnickiej i Lwa Tołstoja oraz trzech 
zmarłych członków stowarzyszenia. 
przewodniczył na zebraniu inżynier 
Frumkin, a sekretarzem był p. B. Ru- 
binsztejn. 

Według odczytanego sprawozdanią 
wpływy stowarzyszenia w roku ubie- 
giym wyniosły 1721 rub. 18 kop., a wy- 
datki wynosiły 1303 rub. 78 kop., po- 
zostało więc na rok bieżący 417 rub, 
40 kop. pożyczek wydano na sumę 
186 rub:, a zapomóg udzielono na su- 
mę 322 rub. 

Po zatwierdzeniu sprawozdania i 
odczytaniu protokułu komisji rewizyjnej 
przystąpiono do wyborow. Do zarządu 
Siowarzyszenia wybrani zostali pp. Uec 
i Frumkinowna. 

Wybory prezesa Oraz załatwienie 
inoych Kwestji odłozono do następnego 
zebrania, ktore zwołane będzie w nad- 
chodzącą sobotę, o godzinie 5-ej po 


„południu, 


= (r) Zebranie o©gólne cze- 
ladzi stolarskich. w dmu WwCzo- 
rajszyi OubDyło się w drugim prawo- 
mocnym bez względu na liczbę obec- 
nych terminie, zeDraiie Ogólne Czeladzi 
Siolarskich. 

Na przewodniczącego powołano p. 
Orłowskiego, pioro trzymał sekretarz Zar- 
NuOWIECKi, 

to zagajeniu posiedzenia przysią- 
piono do obrad ı wyborów, których re- 
zuliat był nasiępujący. 

Stanęta ucnwaia ograniczenia -wy- 
SOKOSCIi wspaić, udzieianych choryin. 
źżanmasi po 4 rb, 20 kop., Od 12 luiegv 
wsparcia le wypiacane Dęuą lyiko pu » 
rb, 40 K. 

W sprawie zaleganią w składkach po- 


stanowiono: ponowne przyjmowanie tych 
członków, którzy załegali, uzależnić od 
wniesienia przez. każdego 6 rubli, z ry- 
gorem ograniczenia wieku takiego człon- 
ka do lat 45, oraz: utracenie prawa do 
zapomogi na przecjąg 6 miesięcy dla 
członków tutejszych tutejszych i do no- 
szenia chorągwi aż do czasu uregulo- 
wania należności. 

Wynikiem balotowania wybrani: na 
podstarszego p. Michał Dzierdzyński, 
zaś na członków Zarządu pp. Zarno- 
wiecki i Bodek, 

= (r) Aresztowanie bandy- 
ty. Policji Śledczej udało się znów a- 
resztować niebezpiecznego bandytę So- 
bierajskiego, który w swoim czasie zbiegł 
z więzienia łęczyckiego. S. aresztowano 
nocy ubiegłej w jednym z numerów 
hotelu „Niemieckiego”. 

= (w) Groźny pożar. Dziś 
o godzinie 4 nad ranem, wezweno je- 
dnocześnie straź miejską oraz li II od- 
działy straży ogniowej ochotniczej na 
ulicę Cegielnianą pod nr. 39, gdzie 
wybuchnął groźny pożar. 

W chwili przybycia straży na miej- 
sce pożaru, z 2 piętra lewego skrzydła 
oficyny buchały oknami kłęby dymu 
oraz płomienie sięgające poddasza. 

Ledwo straże rozpoczęły stłumienie 
ognia w tem miejscu, nagle ukazały się 
kłęby dymu i prawie jednocześnie pło- 
mienie, w oknach tejże oficyny na par- 
terze: Wobec tego położenie  tawało 
się coraz groźniejsze tembardziej, że 
ciasnota p odwórza, napełnionego gryzą- 
cym dymem i brak dostatecznej ilości 
wody na miejscu, utrudniały wielce ak- 
cję ratunkową, Pomimo to, pódwo- 
jone usiłowania straży celem opanowa= 
nia pożaru, zdawały się wróżyć blizkie 
zwycięstwo, ale ogień przedostał się 
znów do lokali mieszczących się na 
froncie. ; 

Ponieważ pożar zagrażał całej pom 
sesji, wezwano więc na pomoc wspom- 
nianym oddziałom staży jeszcze Il i VI 
odziały straży ochotniczej, 

Na parterze, w lewem skrzydle Ofim 
cyny, mieścił się skład firmy Markusa 
Rajtera i Maksa Piefiermana oraz cues 
kiernia Halperna, na 1 piętrze. składy: 
firmy M. Rawskiego, właściciela domu, 
oraz — M, Birnbauma i Terle, Meesa 
i Bychowskiego, na poddaszu zas — 
mieszkanie Moszka Rawickiejo, wyrabia- 
jącego czapki, s 

Wszystkie te składy, mieszczące to= 
wary wełniane i bawełniane, Oraz cu- 
kiernia Halperna, stały się pastwą po= 
żaru, 

Straty spowodowane pożarem Są 
wielkie. 

Rawicki stracił całe mienie. 44 

Przyczyny pożaru dotąd niewyjaś- 
nione. 

Pożar opanówano dopiero około 
godziny 10 rano, dogaszanie zaś trwało 
do godziny 2 po poł. ’ i 

= (z) Drobny ogień. W so" 
botę w o godzinie 10 m. 35, przy ulicy 
Połudntowej pod nr. 28, w jednem z 
mięszkań na 1 piętrze, od nadmiernie 
rozpalonego pieca, zapaliła się Ściana, 

Ogien stłumił w ciągu pół godziny 
l odaział straży ochoiniczej, Straty 
małe. b. + 

== (p) Bójka uliczna nie- 
letnich. W iawiej bójce, Odniósł ra- 
nę głowy dziesięcioletni Mojzesz Brandt, 
uderzony przez innego chłopca kamie= 
niem, Długa 70. Syt 

= (p) Qgólnemu osłabieniu 
uległ na Anarzeja pod 20, Wincenty 
Gebauer, lat 40, pozostający bez za- 
jęcia. 

= (p) Spirytusu denaturo- 
wanego napiia się przez OMyiKę ZO- 
na ielczera kyika Lipowiecka, lat 23, 
Skutków szkodliwych nie było.POłudnio= 
wa 16. 

= (p) W bójce  pozadawali so- 
bie rany w głowy i ręce dwaj stolarze: 
Leopoid 5tawnicki 1 Władysław Fiszer, 
Obaj po lat 59. Opatrzono ich w l-ym 
cyrkuie, 

= (P) £e schodów spadła i 
czoło pokaleczyła się 6-ietnia Gryzelda 
Piachicówna. Aleksandryjska 34. 

= (p) FasakKiem zraniony był 
w głowę podczas bójki na Wiznera 3 
robotnik jKeinhold Kerteniench lat 31. 

= (p) Garnkiem żelaznym 
uderzony w KłOtni Ślusarz Stanisław U- 
ladek, lat 32, odniósł ranę czoła. Prze- 
jazd 55, 

= (p, Poślizynąwszy się ni 
rogu Główiiej + Mikołajewskiej robotnik 
lat 48 Koci Złociak upadł i czoło Oka- 
ICSZY i» 


= (p) Zemdlała w cyrkule trze. 
cim 18-letnia Aniela Riede, bez okreśr. 
lonego zajęcia, 

ZAMIEJSCOWA, 

(z) Parcelacja w ma: 
iątku. Folwark Sniedzianowo, poč 
Sietpcem, sprzedaje się w parcelach do- 
wolnej przestrzeni po 140 — 180 rub. 
za morgę wraz z zasiewami ozimymi i 
jaremi. 

`. = (w) Śmierć w płomie- 
niach. Onegdaj we wsi Prawda, gmi- 
ny Gospodarz, w zagrodzie włościanina 
Stanisława Brożka, z niewyjaśnionej 
dotąd przyczyny, wynikł pożar. Ogień 
powstał w izbie, zajmowanej przez 76 
letniego Szymona Kunkę i, zanim go 
spostrzeżono, ogarnął wszystkie sprzęty 

Przybyli na ratunek włościanie, o* 
raz domownicy, zdołali pożar stłumić, 
choć płomienie przedostały się już na 
strych domu. 

Kunka, który w chwili wybuchu po- 
żaru spał w mieszkaniu, zginął w pło: 
mieniach. Spalone na węgiel zwłoki 
znaleziono pod niedopałkami łóżka, 
pod które widocznie schronił się nie- 
szczęśliwy starowina, w chwili, kiedy. 
spostrzegł niebezpieczeństwo. Przy zwło- 
kach znaleziono niedopałki pieniędzy, 

Straty materjalne wynoszą około 
500 rubli. 

= (a) Aresztowanie. Na ulicy 
Dzikiej w Radogoszczu  aręsztowano 
Szmula Goldsteina lat 23, który uciekł 
z więzienia kieleckiego z oddziału rot 
areszianckich, Skazany był na 2 i pół 
roku, pozostało mu jeszcze do odsie- 
dzenia 16 miesięcy. 
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TEATR, MUZYKA I SZTUKA. 


Repertuar teatru polskiego 
A, Zelwerowicza. 


Z kancelarji teatru komunikują nam 
co następuje: i 

— W dniu dzisiejszym, artyści na- 
szego teatru czynni są w teatrze wiel- 
kim, gdzie daną będzie po raz pierwszy 
wyborna komedja Andrzeja Rivoire:a i 
Lucjana Besnardu „Mój przyjaciel Ta- 
dzio* (Mon ami Teddy), Widowisko to 
przeznaczone jest na dochód Towarzys- 
twa „Bykur Cholim*, 

— Wę wtorek, po cenach niższych 
od popularnych „Wesele“ St Wyspiań- 


skiego, yat 
— W środę, 4 występ Wandy Sie- 
maszkowej w dramacie Kisielewskiego 


„W sieci“, 

— We czwartek, z udziałem znako- 
mitego gościa, po raz pierwszy daną 
będzie głośna sztuka H. Batailla „Pan- 
na głupia“, . 

— W piątek, po cenach niższych 
od popularnych  „Małka Szwarcęnkopi* 
G. Zapolskiej. 

— W sobotę, o 3 i pół po połud- 
niu „Rozbiiki*  Blizińskiego (dla mło- 
dzieży) po cenach najniższych, wieczo- 
rem zaś o 8 i kwadrans po raz pierw: 
szy „Hedda Gabler“, dramat H. lbsena 
zp, Wandą Siemaszkową W tytułowej 
roli. 

— W niedzielę, o 3 po południu 
po cenach popularnych „Mój przyjaciel 
Tadzio“, wieczorem zaś o 8 i kwadrans 
„Panna głupia“ po raz 2-gi. 


Reperiuar teatru Popular: 


nego. 


Z kancelarji teatru komunikują nam 
co następuje: 

Dziś, w poniedziałek, daną będzić 
wspaniała tragedja W 5 aktach Uoelhego 
pod tytułem „Faust“, w której wystąp) 
gościanie po raz drugi Józet iŃotarbin= 
ski, kierownik teatrów rządowych w War: 
szawie, 

Entuzjazm, wywołany przez wara 
szawskiego gościa, Świadczy najlepie; 
o wielkim tdłencie artysty i estety. 

We wtorek, ostatni pożegnalny Wy: 
stęp drogiego gościa w tragedji Schille: 
ra „Zbójcy” (Karol Moor). 

Nie wytpimy, że i tym razem teal 
będzie przepełuiony, nie prędko bowiem 
zdarzy się znów sposobność podziwianie 
gry tak pięknej i pod każdym względen 
artystycznej: 

we środę, dla prenumeratorów 
„Kurjera Łódzkiego — znakomita  sztu* 
ka Orzeszkowej „Harde dusze“ po ce: 
nach do połowy zniżonych za okazaniem 
karty aboneniowej. 

iR 
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Wrażenia teatralne. 


my 
Teatr Popularny. 


„Urjel Akosta” 
tragedia w 5 aktach Ka- 
rola Gutzkowa. Występ 
Józefa Kotarbińskiego. 

„arja Stuart”, 
tragedja w 5 aktach Fry- 
deryka Schillera, 


In magnis et voluisse — sat esl! 
Dwa arcydzieła zaprodukował przed na- 
mi teatr popularny, a mierząc to na 
zamiary, powiemy, iż najzupełniej stanął 
na wysokości zadania, 

Poetyczny utwór Gutzkowa, w nie- 
poszlakowanym przekładzie polskim, 
dźwięczał cudnym wierszem w głosie 
złotoustego Józefa Kotarbińskiego, któ- 
ry jako Urjel, miał wdzięczne poie do 
popisu deklamatorskim talentem i wyra- 
zistą ekspresją gry. Zmagał się duchem 
prometeidy, walczącego © prawdę z 
dzikim przesądem fanatyzmu. 

Wszystko to już było, jak mówi 
Ben-Akiba, arcy-rabin (Qiutzkowa: Oto 
j dzisiaj walczymy o niepodległą myśl, 
a nie,wszystko co z wałki tej wynika 
— jest dobrem. Dobrze jednak, że obok 
wojujących gmin religijnych istnieją i 
będą istniały wojujące idee ze swymi na 
czele bojownikami. Ci zapewne nieraz 
przerńocom uczuć własnych ulegną, ale 
nawet z iego upadku wykwiinie kiedyś 
róża juirzennych dni, bo tacy Uriele i 
Qiordano-bBruno nigdy ostatniego nie 
wyrzekną Się: „E pur si muove!*, 

W roli Juayty prze,mującą widzów 
szczerem wzruszeniem postać dała p. 
bolesławska, kiórej talent o bogatym 
zapasie liryzmu i dramatycznych tonacji, 
urasta w sHę prawdziwą, 

Dowód tego złożyła p. Bolesławska 
w  miedzielę, w tytułowej roli Marji 
Stuart. brak miejsaa nie pozwala nam 
dzisiaj, ani na streszczenie sztuki, am na 
uokłądną pracy artystów Ocenę. 

~ Ograniczamy Się powołaniem na 
początkowy aforyzm z tym dodatkiem, 
«ep, Omówski, jako Dudley Leister, 
kochanek królowej Elżbiety, trwożnie 
usiłujący wybawić Marję, — zobrazował 
naiezycie ię chwiejną, a przez to zdra- 
dziecką OsObistosć, zuś p. Mastalski 
(Cecu Bariey) vył jai z bronzu wykutywi, 
uieugiętym mężem stanu, nigdy nie wy- 
tiouząc z charakteru, kiżbieta, krolowa 
Anglj, wytworią miała odiwórczynię w 
p. PFancewiczowej. 2 innych artystów 
odznaczył się: p. BzoWwski, jako Morti- 
iner, NIESZCZĘSIY SpIsSKOWIEC na rzecz 
Mary Stuart i p. Rychłowski, Ów zacny 
laibot, jedynie luazki z pośród uworzdu 
ioradca Elzbiety, siostry wyrodne,. 

Gz. L. 
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Kronika sąjowa. 
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„ Drugi wydział | -:ny piotrkowskiego 
„sądu okręgowego  rczważał wczoraj 
$prawę 19eielniego Bolesława Ltwanu 
dowskiego, OSske..Onęgo 0 Zabójstwo 
mejakiego Jana Langnera, > 
w dnu lt:ym iipca r. z. W miesz- 
i Łigiew= 
mckiej MM. 4 znajdowało się kilka usób, 
a nuędzy tl bracia Lewandowscy, 
UsU.0 guużluy 1V:ej witcz0iEm Lans 
jUti wyzłOwadzii swych BUŚCI na UIlICĘ, 
Tze Mmięczy Mmi a Diaćmi LEwaji= 
auwskimi wynmikża kłOu:la, podczas któ- 
rej Langer uderzył jedueyo z Lewaii- 
uowskich dwa razy w twarz. Wiecy 
Dolesiaw Lewandowski wyjął nóż i za- 
dał nim Langnerowi ianę w pierś. Cios 
był tak silny, że śmieiĆ nastąpiła inu" 
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mentalnie. Zona Langnera oraz jej brat 
słyszeli wołanie o pomoc Langnera, 
lecz nie zwrócili na to uwagi. 

O morderstwie dowiedzieli się oni 
dopiero od stróża nocnego, który ich 
zawiadomił, że Langner leży martwy 
przed brama. 

Przeprowadzone śledztwo stwierdzi- 
ło, iż zabójstwa dokonał Bolesław Les 
wandowski. 

Aresztowany w kilka dni po zabój- 
stwie, Lewandowski przyznał się do wi- 
ny, lecz dodał, że zranił Lewandowskie- 
go w bójce. W ten sam sposób fło- 
maczył się Lewandowski i w Sądzie 
okręgowym. 

Drugi wydział karny piotrkowskiego 
sądu okręgowego skazał 1Yrmlelniego 
Bolesława Lewandowskiego, mieszkańca 
gminy Szczawin gub. warszawskiej na 
rok i pół więzienia. 


EA TZ KD 


TELEGRA “Y. 


Uwolnienie księdza. 

Petersburg. Minister spraw we- 
wnętrznych zażądał od iubelskiego bia 
skupa rzymsko-katolickiego uwolnieni- 
księdza Paneckiego, który w dzień imie- 
nin Najjaśniejszego Pana, 19 grudnia 
r. z., nie odprawił nabożeństwa dzięk- 
czynnego. | 
Zniesienie yenerał-guberna- 

torstwa. 

Petersbrrg. Rada ministrów zatwier 

dzila projekt ministerjium spraw wew 


nętrznych zniesienia generał-gubernator . 


stwa wileńskiego, kowieńskiego i . gro- 
dzieńskiego. 


W uniwersytecie warszaw- 


skim. 

Warszawa. W uniwersytecie war- 
szawskim Odbył się wiec studentów, w 
którym uczestniczyło 500 studentów z 
ogólnej liczby około 2,000, 

Na wiecu tym uchwalono jedno- 
myślnie przez aklamację odczytąną rezo- 
lucją strajkową. 

Przeaewszystkiem protestuje 
przeciwko ooecnemu Stanowi rzeczy w 
szkołach wyższych rosyjskich, solidary« 
zując się z inemi, wczeSniejszemi, po- 
dobnemi uchwałami studentów w uni- 
wersytetąch w Cesarstwie. 

Daiej żąda swobód osobistych i u- 
niwersyteckich, opartych na całkowitej 
autonomji życia uniwersyteckiego. 

Następnie rezolucja domaga się 
dopuszceiia do uniwersytetu narówni z 
mężczyznami kobięt; zniesienia wszelkich 
ograniczeń procentowych w przjimowa- 
niu do uniwersytetów żydów. 

Jeden z punktów rezolucji studence 
kiej dotyczy przekształcema uniwersytetu 
warszawskiego stosownie do potrzeb 
miejscowych, 

W końcu uchwała zawiera ogłosze= 
nie strajku studenckiego do końca roku 
szkolndg6. } 

Po powzięciu tych uchwał studenci 
rozeszli się zupełnie, spokojnie i po- 
śpiesznie. 

policja przybyła 
przed uniwersytet, 
niowała: 

Ka uniwersytecie jagielloń- 
Saini. 

Kraków. Na wiecu młodzieży „po: 
stępowej”, który Odbył się onegdaj w 
sali Kleina w Krakowie, , uchwalono re- 
zolucje następujące: 

Młodzież siajkująca, zebrana w d. 
10-ym b. m, na Kolicisie, po TOzWaże- 
niu obecnej sytuacji, podnosi, jak tO 
zieszią Czymiia poprzednio, kOrmieczuOŚć 
pizywiócenia norimalnegó biegu rzeczy 
w uniwersytecie. 

Miouzicz zastrzega się energicznie 
wszelkim ewentualny no- 
krokom ze Sironny 
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ale nie interwe» 


przeć WAU 
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PLEJER ŁUDZKI—18 lutego 1911 roku. 


“mestr 


wtedy. dopiero | 


migrodajnych*, Każdy DO-, 


WAPTTĘZTWOZST NRTACNAONE E SER 


Na ogólne żądanie 


ALOCO WFB ASE TY 


wiem krok tego rodzaju (np. utrudnie- 
nie komukolwiek zapisania się na uni» 
wersytet podczas nowych wpisów) fatal- 
nie wpłynie na sytuację na uniwersyte- 
cie i niezawodnie doprowadzi do zaos- 
trzenia stosunków. 

Młodzież uważa, że postępowanie 
senatu względem życzeń młodzieży, a 
przedewszystkiem przychylne zaopinjo* 
wanie rekursów do ministerjum oświaty 
ma obecnie w całej sprawie pierwszo- 
rzędne znaczenie i wpłynie niewątpliwie 
na pomyślne ułożenie się stosunków 
między młodzieżą a senatem. 

Kraków. Stało się to, 
można było przewidzieć: 
wiedeńskie zarządziło to, na co w ża- 
den sposób nie chciał senat polskiego 
uniwersytetu się zdecydować, Zarządze- 
niem  ministerjium zostały wykłady ks. 
Zimmermanna cofnięte. Wykłady te by- 
ły bowiem zgłoszone tylko na semestr 
zimowy, 

Przez zamknięcie semestru zimowego 
skończyło się „publiicum* ks. Zimmer: 
manna. Słuchacze jego dostaną testy za 
dwa wykłady, których cierpliwie w se- 
mestrze zimowym wysłuchali. Na se- 
letni „publicum* Zimmermanna 
nie jest zgłoszone; ministerjium nigdy 
już na tò „publicum“ nie zezwoli, 


Proces hr. Kwileckich. 
Berlin. Głośny proces hr. Kwilec- 
kiego w ostatniej instancji w najwyż- 
szym sądzie Rzeszy w Lipsku wyzna- 
czony został na dzień 23 lutego, 
Smierć Rotschiida. 
Wiedeń. Zmarł baron Aibert 
schild, tkuięty apopiekcją. 

- Wiedeń. Gazety obliczają, że poda 
tek spadkowy po śmierci zmarłego 
Alberta Rothschilda wynosić będzie 20 
miljonó w koron, 

Rozstrzelanie generałów 

Haiti. Wojska rządowe ujęły na 
przylądku dwuch generałów powstań 
czych i rozstrzlały ich natychmiast. 

Katastrofa na wystawie. 

Bruksela, Wielka hala maszyn w 
oddziale niemieckim wystawy  bruksel= 
$kiej zawaliła się. Do południa wydobyto 
zwłoki 3 zabitych i 7 rannych. 

Sprawy portugalskie. 

Lizbona. iKapitan piechoty Fonseca 

został usunięty z armji, ponieważ starał 


co łatwo 
ministerjum 


Roth- 


„się podburzyć swych kolegów przeciw 


obecnemu rządowi republikańskiemu. Z 
tych samych „powodów, w mieście 
Coimbra, aresztowano studenta uniwer- 
sytetu. i 


Obrona wybrzeży. 

Haga. W izbie postów przy oma- 
wianiu budżetu “wojskowego minister 
wojny oświadczył, że plan obrony wy: 
brzeży pragnie tylko doprowadzić ją od- 
powieenio do wymagań współczesnych, 
a to w celu zapewnienia neutralności 
podczas wojny. -Fortyfikacje Amsterda- 
mu wkrótce już będą ukończone. 


; 
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W Variete CORSO 


Les Sphimx, znakomity duet trai 


M-sr Lóiteńn, król gry diabolo. 


macyjny. Pawia Tory, węgierska śpiewaczka. 
Esperanto, śpiewaczka l 3 

Georg and Kari, ekscentrycy. Czudin Duw, rosyjski 
Wasilieff, humorysta. 

Krasińska, tancerka, Milli, subretka. Zabłoch 

Stenkoft, serbska tancerka. 

koncertu o 9 Przedstawienie o 10-ej. 


mądrą małpą. 
i gimnastycy. 
Bykowska, tancerka. 
Rozzita, tancerka. B. 

polska subretka. 
Początek: 
CENY MIEJSC; 


Stoliki po 75 kop. i 50 kop. 
Dyrekcya gwarantuje doborowy program i wzorowy 


Sport 


XX-ty dzień walki fran 
skiej w cyrku A. Dewign 

Walczyły 4 pary. 

1) Dubow-kKahuta. 
nie dała rezultatu. 

2) Weber-Mańko. Walka rozsti 
gająca. Mańko nagłym chwytem po 
żył przeciwnika po 1 minucie. 

3) Jensen-Hanibal. 
ciężył po 15 m. i 

4) Szwarc-Karoli. Zapasy po 
minutach nie zostały rozstrzygnięte. 

Dziś walczą: Ensen—Mańko, 
donaid—Hesler,  Weber-—Kahuta, 
Duno—Szwarc. 


Ciekawa w 


Odpowiedzi od Redak 


Zapytującemu o fabryki nawo 
sztucznych, Oprócz fabryki łowic 
istnieje też w Kielcach fabryka st 
fostatów, do której sz. pan może z 
cić się z zamówieniami na prze 
chemiczne, służące użyźnie 
gruntu, 


do 


HORORON 


dzieci może każda matką, 
krzepiąc organizm dziecka” 
racyonalnem odżywianiem. 
Powagi medyczne 
orzekły, że ł 


MĄCZKA MLECZNA 
NESTLE'a 


wpływa zbawiennie na po- 
myślny rozwój organizmu 
dziecka. 


er Damski Oni 


t 
Profesor Francuskiej Akadem]i 


STANISŁAW NOWAG 


nowo otworzył Zakład; salon dlą 
i Panów. 


Cegielniana 47 róg Wschodniej, 


31— 


Pecca. Theodora JU 


NOWY. PROGRAM. 


Edwell France, ze 
esperanto. The Ułdall, żongł 


Loże na cztery osoby 4 M 
porządek. Ceny w buš 


znacznie zniżone, 


Od wtorku, d. 14 lutego r. b. 
przedstawienie 


punktualnie o œ. 10'; wiecz. 
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N 


prou 


DETR 


Sprzedaż biletów dla młodzieży wstrzymatń 


Silny negr 4 


Lola Li, wiedeński © 


śwniatłolecźniczi i Roentgenowski babinei Lecznica chorób skó 
: (-ra S. KANTORA. 


włosów, wenerycznych i moczopłciowych 


Specjalisty chorób skórnych, 
Krótka Ne 4, 


_KURJER ŁÓDZKI=13 lutego 1911 r. 


172—0—10 


Leczenie promieniami Roentgena, światłem Finsena i kwarcowem (cho- 
roby skóry i wypadanie włosów,, prądami wysokiego napięcia (świeżba, hemo- 
roidy) elektrolity (radykalne usuwanie szpecących włosów), masaż wibracyjny 
3 pneumatyczny podług prot. Zabłudowskiego (niemoc płciowa), kaustyka, usu- 


wanie brodawek) Endo i cystoskopja 


(oświetlanie organów 


moczopłciowych), 


elektryczne świetlne kąpiele i gorące powietrze. 
Przyjmuje od 8 — 2 i od 6 — 9, dla pań od 5 — 6. Gsobna poczekalnia. 


Telefon N2 19—41. 


p 


SZYBKIE 


i zupełne wyleczenie zaziębienia, bólów gardła, 
chrypki, kataru, ostrego lub przewlekłego, 
zapalenia oskrzeli, influenzy, dychawicy, rozedmy, 
eraz zapalenia krtani, zapewnionem jest przez użycie 


ANTYSEPTYCZNYCH 


Pastylek VALDA 


(Pastilles Valda) 


Nie zapominajcie jednak żądać we wszystkich 
aptekach i składach aptecznych wyłącznie 


PRAWDZIWYCH PASTYLEK VALDA 


(Pastilles Valda) 


w PUDEŁKACH z BANDEROLĄ CZERWONĄ 


i opatrzonych nazwą 


i. A. L. Gda į Zyga 
Inżynierowie tochnolodzy 


Biuro patentowe 


| 
k 
wyjednywa patenty na wynalazki, ochronę modeli, ma- 


pa 


rek fabrycznych i handlowych. etykiet, rysunków i t. d. 
w kraju i zagranicą, prawo wyrobu .i wwozu środków 
l leczniczych, r192—4 


PRZEDSTAWICIEL w ŁODZI: 


Pr: poora Pa, ady aain > V, 


4 


z gotowane! śmietanki? 


Nojemáozniójazd 


4 
k 

Etykieta zatwierdzona przez rząd. 
: Wysirzcyać się naśladow niota! 


kak srn 


wAptece f.Zalewskiego w Rawie 
gub. piotr. nagrodzona za szybkie i 
pewne działanie na wystawie w Wie- 
dniu wielkim medalem złotym. 
funta 1,20 kop 


Cena 
pocz, 


wytępia zupełnie pasta, przygotowana. 


oprócz przes, 


MITTEL GRANDE SOURCE 


WODA STOŁOWA 
Vitte Grande Source $ 
Poleca się cierpiącym na f 
Reumatyzm, podagrę, artretyzm $ 


' Przedstawiciel SZ. FORTIE: g 


Moskwa, M. Łubianka, domu 4 
8 14. „Do nabycia we wsz. $ 


eszkaniu. 


Tanio, bo w 
Skład fortepianów i pianin 


Stanisława Ghadkowskiego, 
Sprzedaż za gotówkę i na raty, 
zamiana, strojenie. 
Mikołajewska Ne 25, 


prywatnem nt 


i-szę piętro. Telefon 18-11, 373—6 


Dr. DR 


GHOROBY GARDŁA, NOSA, 
ZU. 


t OOA 
ZizLONA 3. 
11—3—1 


3. 


Nre. 35. 


kýr 


D-rów L. Falka, Z. Go! 


ulica W Ap As 
Ogólne i pojedyncze pokoje dla chorych 
niezamożnych, 
Roentgena, lampą Finse: 


torjum dla 

r Leczenie promieniami 
naiKromayera: prądami 
walizacja).. 
` - Godziny przyjęć: 


w_poł. iod 7 — 8; w 


od 12 i pół do 1 i pół po południu, 
przyjmuje pmi 
środy i piątki od 


skórne i weneryczne 
baum w poniedziałki, 


| Rośliny, bukiety 


a | 


DZE 


h | Wenerycznyci 
, M. Jelnieciego 
Ne 36. 


od 2—5 rb.. 
60 kop. 


mya 


ambula« 


o wysokiem napięciu farsans 


Badanie krwi i mamek na syfilis. 
od 8 — 9 rano, od 11 i pół do 1 i pól 
niedziele i święta od godz. 


9—10 ł 
„Kobiety chore na choroby 

Dr. Zand.fenneme 
BD 1 pół do 6 i pół. 
145—6—1 


wieńce 


niebywałym wyborze POLECA najtaniej 


F 6 
F 


W. SALWA 


Dzielna X 4, Piotrkowska M 189 


i žl i balzac M 7. 


Ważne dla Pai 


SPECJALNY 
FRYZJERSKI SALON dla PAN 


„EUGENJA” 


KARTOWSKA, 
Łódź, Konstantynowska 5, 


Poleca Szan. Paniom w Łodzi okolicach 


PAPIĘKNIEJSZE CZESANIE 


myc.« powy z natychmiastowym wysu- 
szenien Manicur) czyszczenie paznogci. 
farbowanie włosów i wszelkie roboty w 
zakies verukarstwa wchodzące jako to; 
loki turbanowe. warkocze i postisch, za- 
wsze w najnowszym stylu wykonywane 
pod moim kierunkiem. Wyuczam upina- 
nia najnowszych fryzur w © lekcjach 
Abonament na miejscu j w domach. 


Teatr „URANIA 


ul. Cegielniana 34. 


NOWY PROGRAM. 
od 1 do 15 lutego 1911 r. 


Gretchen i Gari Moritzo . 


Komiczny Bawarski duet, 


The Sampo's 


Tancerki internaci >nalne. 


Trupa Lilliputów 
z pięciu najmniejszych karlików, 
śpiew, tańce, muzyka i ćwiczenia 

gimnastyczne, 


Koliszew 
Polski humorysta, ulubieniec Lwowa, 


Trio Romano 


Komiczny muzykalny akt, 


Maud and Sames Gherber 
The American izy and Club, 


Jug 
Unawees Fox 
Artysta-nalarz nogami 
Jankel and Menio 


Leoner et Tentora 
Gimoastycy parterowi, 
Ekscentrycy, 


| 
TEA AMJ onramen- 


Trio Steilas 


‘Truppa tancerzy. 


Luchon et Lisson 
Operowi parodysci, 


NARZ BET |. TYTON M TAP RDW M _0 


URANIA-BIO 


Nowa serja obrazów, 


Pod woerandą 


Koncert Kumunskiej Orkiestry 
pod batutą kapelmistrza , 
GIZA STERIAN, 


merean aa eram 


; 1 Qi "a 
Ur, | dllbersi'om 
Promenada 13 (róg Benedykta). 
Choroby skóry. włosów i wene- 


ryczne. Usuwanie szpecących 
włosów. 
Przyjmuj; ed 8 do 8 i pół ri od 12 
do 21 pół po poł, t od I 41pół do Bipół 
wiecz, Panie; od 4 i. pół 1x 5 
gołudńiu W niedzielę dó 38 na 
107: UJ—=U0 


WZORZE » TATW ORA NAC 1 KDK 


Telef. Nr. 14-99, 


Specjalista chorób skriv, W8N8< 
rycznych i niemocy piciowaj 


St LEWKOWIGZ 


Leczenie elektrycznością, elektry- 

cznym światłem i massażem wi- 
i bracyjnym. 

Zachodnia 33, (obok lombardu) 

Przyjmuje od 9—1 i od 6—8 

wiecz, w niedzielę od 9 — 3 

dla Pań od 5 — 6, 115—4: 


Dr. L. Klaczkin 


Konstantynówska 11° 


Syphilis, skórne, wenerydznó, 
choroby dróg meczowycy. 

Fizyjmujg pod 8—1 rano 
5—8 wiecz. dla pań od 4—5 pe 
południu 1113— 


Dr. L. Prybulski 


Choroby skórne, włosów, wene- 
ryczne moczopłciowe i niemocy 
płciowej, 
ulica POŁUDNIOWA N 2, 
Przyjmuje chorych od 8 — Í ranoi og 
4 — 8 po pol, panie od 5 — 6 po poł 

8674—0—0 


oò 


Dr. Feliks Skusiewicz 


Choroby skórne i wenerycznę 
Andrzeja 13. 


Przyjmuje od 9 do 10i pół. Pa: 
nie od 4—8 po poł., w niedzie” 
lę od 10—1 rano. 


Dr.M.Papierny 


Akuszer i specjalista 
chorób kobiecych. 
Przyjmuje do 11 rano i od 4 i pół da 
6 i pół po południu, 

Ulica Południowa 23. 

Teletonu N* 16.86 2010—% 


za me 


Dr. £ Seyberg 
: Krótka 5 


Choroby "weneryczne, 


płciowe i skóry 
6490—5 


Specjalista chorób włosów, skór- 
nych (piegi i pryszcze na twarzy 
etc.) i wenerycznych (syphilis) 


Dr. 5. Sznitkind 


uł. Srednia nr. 2. 
Leczenie elektrycznością i masa: 
żem. 

Przyjmuje od 8—2 po poł, i od 


dia dam od 4—5 
3314) — È 


t do 9%wiecz,, 
po poł. 


KURIER ŁODZKI —13 lutego 1910 r. 


Bilans na 1-20 Stycznia 1911 roku y Powrócił z iieb i usł 


na stałe przy ul, Zielonej 41, Lp 


T-wa Wzajemnego Kredytu Handl.-Przemysłowego w Lodzi. Chiromanta „MENR 


AKTYWA ul. Pasaż -Mayera Me 10 PASSYWA <dząo kosztów i pracy. 
1 se rez m z n czyłem tatecznie nauki chirom 
i DE A ; R WDTEPOŃZĘK s Fa ą i kartor znjł i przepowiadam $ 
Kasa — — — — — 14118,19 Kapitał obrotowy 10° wnioski — 164840, — mem «'vsaych okultystów, jakol 
Papusa, Morean'a, Etteil'a, Efiyg 
Rachunki przekazowe w bankach 90212,15 y zasobowy — — uz 2674,87 | Lévi i in, 

zł. j P | Cena od 1 rb, Niezamożnym odf 

Udział w B-ku Tow. Spółdzielczych 7500,— F rezerwowy — — : 4218,28 Wróżenie z dłoni. 
' . +48 ý 4 | Przyjęcia od 10 r. do 9 wiecz. cod 
Papiery procent. kapit. zapasowego 2592,48 Kasa przezorności pracujących 3976,48 | Bez borsonada z tutejszym złl 


a ò wlasne — =} 464,90 Lokacye — — — 723680,06 | wejście 41 ZIELONA 41 u 
Skup weksli — — -— =- 1891923,32 Redyskonto weksli — — 543846,86 | 
Pożyczki na zastaw pap. procentow. 5987,80 Korespondenci  — — 175468,49 | Dozór Bóźniczny Okr. Łódz h 


282 -15 


Rach. specjalne bież. zab. pap. proc. 3376,37 | Sumy przechodnie — — 7069,92 podaje do wiadomości, że cą 
FE R . 7 ek państwowy — me 1456.05 ności repartycji składki gm 

Weksle u korespondentów 64922,71 Podatek państwowy „Vo | nej i szkolnej na rok bie 
Korespondenci E 79014,81 Dywidenda niewypłacona — 2108,32 ukończone zostały: 

c , ł loski d * 4460— | Osoby zainteresowane, wę 

Ruchomości — — 2767,— 10,|” wnioski do zwrotu = w A | uu dwuch tygodni, liczącą 
Wydatki do zwrotu — 1,17 Rezerwa proc. od lokac. terminow. 2082,41 daty niniejszego ogłosze 

n | mogą takowy rozkład przej 

Procenty pobrane na 1911 rok — 12318,78 dać codziennie w biurze Gm 


= La a; z ( | Żydowskiej (Nowy Rynek 

Zysk za rok 1910 Po 2 | i przedstawiać swoje rek 
b | macje. Po upływie wyżej 

1662879 90 1662879,90 | | mienionego dze żał 

GER LOE WARAN OEE MEC. reklamacie, tyczące się skf 

i '. M > ki gminnej i szkolnej nie bę 

Zarząd: A. Babicki, L. Jezierski, T. Konarzewski, Cz. Szaniawski, uwzgiędniane. 286—2 

: Łódź, dnia 9 go I.utego 1911 1 


Bilans na I say BI Łódzkiego Tow. Wzjemn, Kredytu (Piotrkowska 30. | 


istniejące od roku 1898. 
A E O a a E OD a 
Rub. | Kop 


Aktywa: 


Kasa — — — — == — 
Rachunki bieżące w Bankach — 

10% wniosek członkowski w Centralnem Pinki T. W. 
Papiery publiczne — — — że 
Skup weksli, opatrzonych najmniej 2-ma podpisami 
Skup papierów publicznych wylosowanych i kuponów 
Rachunki specyalne członków, zabezpieczone  — 
Korespondenci — — — — — 
Koszta urządzenia — — — — 
Wydatki zwrotne — — — — 
Zaliczenia na dokumenty, przyjęte do realizacyi 


Znany 1 Cyrk A. levignó 


RYNEK | przy zbiegu ul, e 


W poniedziałek, dnia 13 lutego 1911 roku, 


sportowo- (e czn-rzds(a Wed 


z udziałem całej trupy na czele nowych debiutantów, 
20-ty dzień wielkiego wszechświatowego championatu 
Francuskiej Walki zorganizowanej przez znanego wi 
Rosyi iza granicą profesora atlety A. W. Kazakowa 
dla zawodowych atletów wszechświata na mistrzowstwo 
na całym Świecie. 
Honorowa wstęga, złote srebrne - 
E bronzowe medale 


Dziś walczą 4 pary 
Hans Szwarz — Em-Dono 


Germanja, Champion Rumunji 


Mańko — Jensen 


Warszawa (Walka rozstrzygająca) Danją 


Makdonald — Hesier 


Szkocja (Walka rozstrzygająca) Szwecja 


265,871 
367 95T. ! 


579,095 | 
4,419 
14,592 
71.668 


8,955,287] 


ELTENIS 


Passywa: 


Kapitał obrotowy: 10 proc. wnioski 1592 członków z od- 748,850 | 
powiedzialnością na Rb. 7,488,500— — — ) 105,642 

Kapitał zapasowy — — — — 110,455 | 

Fundusz rezerwowy członków — — — -n 34,024 

Kasa przezorności i pomocy pracowników w Towarzystwie 5,502,486 | 

Wkłady od członków i osób postronnych — — 991,977 

Redyskonto skupionych weksli — — — — ‘101,411 | 

Rachunki specjalne hebain kilia zabezp. weksl. i pap. ° 1,021,545 | R. 

Korespondenci — — — ka è 3 Kahuta weber 

Procenty niepodniesione od d wkładów == — — rene Normana 

Wnioski członkowskie, podlegające wydaniu — — 43 | 5 Przed walkami paradny pochód wszystkich atletów, 

Dywidenda i proc. niepodniesione od wniosk czł: i fund, rez. i Początek o godz. 8 i pół wiecz, 

Podatki państwowe — -—— — — — - 

Sumy ptzechodnie — — — — — 

Procenty za rok bieżący — — 

Zysk za rok 1910 do podziału pomiędzy członków — 


oaeee 


waga! Tanie mięso po 15 TESA ESE UTF 
U: 16 kop. funt wołowiny Ne1, | Ból słowy i migran 
cielęciny 16 kop. i siekane mięso radykalnie usuwa 
18 kop. F. Sroka, Konstanty- Migrepo « Nervosin 


Weksli do inkasa — — — Rb. 448,884,30 
Depozytów do przechowania — „ 857 ;415— nowska 56. 425—3—1 rysik Le Remi i ze > 


o uwzględnieniu Rb. 10,622, ,06, rzelanych z aginął paszport, wydany z gm. b 
zysku za 1910 zk 2 s , jA Szymanów, pow, sochaczew- Sito ORYGINALNYCH pronk e 
**) po uwzględnieniu zwykłych odliczeń na kapitał skiego, gub, warszawskiej, na imię 10 kop. szt, Pudełko _1,20 7 

zapasowy, kasę przezorności pracowników i tantjemy, zgo- Józefa Bvdeckiego. 412—3—1 287—b2—1 

dnie z uchwałą Ogólnego Zebrania członków z 1910 roku, : aginęły 2 A SA, sze mnsa mman rE 

oraz na mocy $ 69 Ustawy Towarzystwa, (kotne). dprowadzić: ulica "faginąt paszport, wydany zi 

3 ii j i Kopstańtynówaka 56, F, Sroka: Ź Nowo-Radomska, gub. pid 
A AZ 4 rowskiej, na imię Hejer wig M 
aginęła dziewczynka, 9 lat, u- kowicz. 291—$: 


ry apusta kwaszona Kilka beczek 3 oszukuję posady kasjera, | EE 5 
aż nE : 3 brana przyzwoicie, w chus- "faginął paszport, wydany 
(płoszenia UFODNE: jk jest do sprzedania. Wiado- kasenta, magazyniera lub pi- te ża À na ROWIE: got się Z Re, wE kolskiego, gi 


TWE mość: ulica Młynarska X 65, w sarza. Kaucji 300 rubli. ' Rado- Józia Goszkowska. Odprowadzić: kaliskiej, na imię Marjanny M 
AAA À. A. "Wielki wybór służby Sklepie. 426—14—1 _ goszcz, „abia 9, Rychlewski. Młynarska 2 32, F. Gustowski, lasik. 431—3—l 
z apreni ani Ks ARCI 25, po- 438—1—1 364—3—1 gones karta od paszpot 
ctwami poleca Centralny Kantor szukuje zajęcia. Dobre świa: T)gtrzebne dziewczyny lub chłop- aoina pasoo wydz ar wydana_z browaru Kai: 
rekomendacyjny, Piotrkowska 7. dectwa. Ul. Zgierska 49 m. 40, cy do podąwania obiadów, Z, łania wew Galica b "PGE imię Jana Szyma 
__— _ 221—10—1 _ J, Akulewicz. ____ 436—1—1 . Konstantynowska Nr. 24, Mle- piotrkowskiej; na imię Jana Jas- 439—1— 
la mężczyzn niebywała okazja! y ombard akcyjny, ul. Mikoła- czarnia, od 3 — 8 wiecz, kóta z 441—3—1 aginął nakaz wykonawczy, 

* Materjał (skóra angielska) na jewska N2? 23, sprzedaje tanio 442—1—1 EEE TETEE TOTT Z dany przez Zjazd Sędzii 
ubranie nie do zdarcia. Łokieć różne towary wełniane na gar- Diac do sprzedania 40X00 przy lA Sylan z fabryki A A Emde i Pokoju 3-go okręgu, gub. pid 
50 kop. Andrzeja J8 4 m. 18. nitury męskie. 402—10—1 f ul. Miedzianej, obok Rokiciń: S-ka, na imię A eA Bag- Kowskiej, Franciszkowi Grocli 

431—3—1 eble z kilku pokojów sprze- skiej, niedaleko przystanku tram- niewskiego 427—1—1  skiemu na wyegzekwowanieł 
abryka mebli zelaznych. ma- dam za bezcen razem lub wajowego. Wiadomość: Średnia Raana w DRZicŁAKE DO Czesława Chlebowskiego rl 

„teracy, Oraz lakiernia wszel- częściowo. Główna 42 m. 91, 38 20 m. 14. 435—3—1 Zkowśkiej k Ol ińsk kę 15 z g i kosztami rb. 10. 
kich przedmiotów. Mkołaew- w drugiem nodwórzu _434—3 pianino nowe, krzyżowe, Oka- tową taaki OROA grena sza się o złożenie takowegli 
əka X 27. 372—6—l _  Notrzebna inteugenuia vsuba do P zyjnie tanio do sprzedania, się za nagrodą zwrócić, Olgińska Adwokata Zielińskiego w koi 
di: pokoj du wWy:ajęcia vme- I dora panienek, Wią- Księgarnia Erdmana, Piotrkow- Nr, 12 m. 2. 443 1-1 przy ul. Zachodniej Nr. 31. 

b Owany dia jedne, lub dwuch domość: Zawadzka Ne 36 m 7. ska M 157. 371—3—1 =—=uineła kara od paszportu 4 (UD 2 pokoje elegancko um 
sob. Zachodnia 37, |-e piętro. 430—3-—1 _ Qrprzedawczy" (żydówka) jest f aiae z fabryki Bózoakokie> lowane zaraz də wyna$ 
PRZEŁ WOK E W półtoraroczny do sprze- „potrzebna do magazynu okryć go ià imie Aqdrzeja: Móchy Piotrkowska 261 m. 3, piem 
| awiarnia do sprzedania zaraz. dania. Ul. Konstantynow- damskich. Wiadomość u Oksen- °° ` | j444-„1—1 piętro, front; Ro: a SĄ 

Zac hodnia Ne 29. 308—10 ska Nr. 74 m. 15. _ 440—3—1 berga, Nowy Rynek XÆ 3. 3—1 . wanie. 04—31 


8.955,287 


a ve awc a SU. « stążek. Rodak; ‘Oi udpówi adzialuy wt. ddni(acy riigi 
W. arukarni.St. Ksiazka, ZachodDIa.87,- 


